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PRENUMERATA: 


MIEJSCOWA miesięcznie: bez dostawy do domu 480 — 
dostawą 5'30 — ZAMIEJSCOWA miesięcznie z prze- 
syłką pocztową 5'30 — ZAGRANICĄ 7'00 Zł. 


P. K. O. 141.690. 


Ku rewizji Konstytucji. 
H. 


Nieraz nam przyjdzie na tem miej- 
stu omawiać poszczególne z tej dzie- 
dziny problemy, kiedy przed forum 
seijmowem poczną pojawiać się kon- 
kretne wnioski czy z kół poselskich 
czy ewentualnie od Rządu pochodzą- 
ce. Bo na razie Sejm do meritum spra- 
wy jeszcze nie przystąpił. W listopa- 
dzie 1928 przystąpiła Komisja konsty- 
tucyjna Sejmu do rozprawy nad wnio- 
skiem Bezpartyjnego Bloku w sprawie 
przystąpienia Sejmu do dzieła rewizji 
konstytucji. Od tej chwili po dzień 
dzisiejszy toczyły się w komisji i na 
plenum debaty, Że je tak nazwie- 
my, -— proceduralne, a więc rozważa- 
mia na temat, w jaki sposób, przy za- 
chowaniu jakiego rodzaju formalności 
rewizja konstytucji ma być dokonaną. 

Rozpatrzmy się tedy w prawnym 
stanie tej kwestji. Decydującym jest 
wspomniany już przez nas wczoraj 
artykuł 125 ust. konst. z r. 1921. Ar- 
tykuł ten rozróżnia dwa pojęcia: zmia- 
Ry konstytucji i rewizji konstytucji. 

lany dotyczy punkt 1 i 2 tego ar- 
tykułu, rewizji punkt 3 14. Zmiana 
konstytucji jest rzeczą normalną, któ- 
rą zawsze przez każdy Sejm może być 
Uskutecznioną; rewizja zaś jest czemś 


wyjątkowem, dopuszczalnem tylko 
W pewnych, ustawą przewidzianych 
okresach czasu. Wedle treści tegoż 


artykułu, zmiana może być uchwaloną 
tylko w obecności co najmniej połowy 
ustawowej liczby posłów, względnie 
członków Senatu, większością 2/3 gło- 
sów, przyczem wniosek o zmianę kon- 
stytucji winien być podpisany co naj- 
mniej przez 1/4 ustawowej liczby po- 
słów a zapowiedziany co najmniej na 
Ł$ dni naprzód. 

Co do rewizji, to rzeczony artykuł 
2na jej dwa rodzaje: jedna, to rewizja 
zastrzeżona drugiemu z rzędu Sejmo- 
mi —- o czem wspominaliśmy. Druga, 
to rewizja t. zw. perjodyczna (obecnie 
Bieaktualna) polegająca na tem, że co 
łat 25 ma być Ustawa Konstytucyjna 
poddana rewizji zwyczajną większością 
Sejmu i Senatu, połączonych w tym 
celu w Zgromadzenie Narodowe. 

Ponieważ tedy Ustawa Konstytu- 
cyjna o potrzebie r11 podpisów i O za- 
powiedzeniu wniosku na 15 dni przed- 
tem mówi expressis verbis tylko przy 
zmianie Konstytucji, a nie wspomina 
© tem przy rewizji, przeto przy roz- 
ważaniu wątpliwości co do mającej się 
zastosować procedury, na pierwszy 
plan wybiło się właśnie pytanie, czy 
i przy rewizji ma się zastosować klau- 
zule o konieczności 111 podpisów i o 
zapowiadaniu wniosków na 1$ dni. 

Po różnych perypetycjach ostatecz- 
nie w dniu 22 b. m. Sejmzprzyjął wnio- 
sek w sprawie rewizji Konstytucji w 
brzmieniu ustalonem na komisjach. 
Wniosek ten w szczególności stwier 
dza, że na podstawie art. 125 ustęp 3 
Ustawy Konstytucyjnej z r. 1921, Sejm 
Przystępuje do rewizji Konstytucji, że 
rewizja ta będzie dokonaną na podsta- 
wie wniosków, żądających zmiany po- 
szczególnych przepisów Ustawy Kon- 
$tytucyjnej, zgłaszanych przez Rząd 
lub posłów. Wnioski takie winny być 
zgłaszane w trybie przepisanym w ust. 
2 art. 125. t. j wymagają one 111 pod- 
pisów. 


Kości są rzucone! *Przed Sejmem 
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Sobota, 26 stycznia i929 


WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ej PO- 
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Cena numeru 20 gr. 


Nowy występ 


Waldemarasa. 


Nota litewska do mocarstw. — Znowu insynuacje pod 


adresem Polski, — 


Berlin, 24 stycznia. (PAT). Jak do- 
nosi biuro Wolffa z Kowna, za litew- 
ską agencją telegraficzną, rząd litewski 
wręczył uwierzytelnionym przedstawi- 
cielom wszystkich państw, z któremi 
Litwa utrzymuje stosunki dyplomaty- 
czne, aide memoire, precyzujące stanc- 
wisko Litwy w sprawie wcześniejszego 
wprowadzenia w życie paktu Kelloga 
i zabezpieczenia pokoju w Europie 
wschodniej. 

Rząd litewski oświadcza, 
sowiecki zakomunikował mu wymianę 
not między Polską i Rosją sowiecką 
w tej sprawie. Ponieważ wymiana tych 
not dotyczy bezpośrednio Litwy, prze- 
to rząd litewski pragnie poczynić na- 
stępujące stwierdzenia: 

1) Propozycja rządu sowieckiego 
dotyczy tylko paktu Kelloga, przyję- 


że rząd 


ma być już obecnie przez pewne pań- 
stwa wprowadzony w Życie. Nie cze- 
kając na ogólne wprowadzenie w ży- 
cie tego paktu; każde państwo ma mo- 
żność przystąpienia do protokółu; 

2) Rząd polski w odpowiedzi na 
propozycję sowiecką podkreślił, że 
musi przedtem porozumieć się z temi 
państwami, które jako pierwsze, pod- 
pisały pakt Kelloga. Pozatem Rząd 
polski wyraził pogląd, że wszystkie 14 
mocarstw sy gnatarnych powinny raty- 
fikować pakt jednocześnie. Twierdze- 
nie to jesz jednak bezpodstawne, gdyż 
Stany Zjednoczone ratyfikowały pakt, 
nie podnosząc wcale RA. jednoczes- 
nego ratyfikowania przez 
mocarstwa sygnatarne; 

3) Troska Rządu polskiego o pań- 
stwa bałtyckie i Rumunję, nie może 
być brana poważnie, ponieważ państwa 
te mogą same zadecydować o tem, czy 
przystąpią do protokółu, czy nie. To 
sraniwisko Rządu polskiego okazuje 
tylko, że Polska chciałaby występować 
państw bałtyckich i 


pozostałe 


jako protektor 
Rumunji; 
—o 


Straszny wypadek 


tego już przez wszystkie strony, który 
| 


„Dzika dyplomacja“. 


4) Rząd polski dziwi się temu, że 
propozycja Rosji przedłożona została 
nie Finlandji, Estonji, Łotwie i Rumu- 
nji, lecz Litwie, która nie ma wspólnej 
granicy z Rosją i która wzdraga się 
podjąć stosunki dyplomatyczne z Pol- 
ską. 

W tej sprawie rząd litewski musi 
raz jeszcze zauważyć, że nieistnienie 
stosunków dyplomatycznych między 
Litwą i Polską wynika tylko z tego, że 
Polska naruszyła traktat suwalski i że 
Żeligowski oderwał Wilno. od Litwy. 
Gdyby Polska tę krzywdę naprawiła, 
to przestałaby dla Litwy istnieć prze- 
szkoda do nawiązania stosunków dy- 
plomatycznych z Polską. W związku 
Z tem, rząd ewit wskazuje raz jesz- 
cze na fakt, że brak stosunków dyplo- 
matycznych z Litwą, nie ae 
Polsce w przystąpieniu do paktu 
Kelloga. 

Ogólne wrażenie, jakie budzi wy- 
miana not między Moskwą i Warsza- 
wą jest takie, że Polska narzuca się 
wprawdzie państwom bałtyckim na 
protektora, jednakże nie chce wyrzec 
się odrazu, wojny, jako środka polityki 
narodowej. Pozatem Polska skłania się 
-— jak to z powyżej przedstawionego 
widać, — do tłumaczenia umów mię- 
dzynarodowych w dziwny sposób. Stąd 
powstaje obowiązek zwrócenia bacznej 
uwagi na to, aby Polska ściśłe i w lo- 
jalny sposób wypełniała swoje zobo- 
wiązania. 

* 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. wł.) 
Memorandum rządu kowieńskiego jest 
jaskrawym: dowodem, że Litwa stała 
się w tej kwestji narzędziem Moskwy. 
Przedstawiciele obcych państw w Ko- 
wnie, jak twierdzą korespondenci pism, 
przyjęli z prawdziwem zdumieniem 
memorandum litewskie i nazywają po- 
sunięcie Waldemarasa wybrykicm t. 
zw. dzikiej dyplomacji. 


w czasie ćwiczeń 


wojskowych. 


Samolot przez omyłkę rzucił bombę na oddział żołnierzy. 


14 zabitych, 16 

Loadyn, 25 stycznia. (2. KB JEJM 
„Daily Telegraph" donosi z Peshava- | 
ru, że tajemnicze wydarzenie rzucenia | 
bomby z samolotu na wojska augieł- | 
skie na placu ćwiczeń wywołało stra- 
szne następstwa i miało przebieg na- 
stępujący: Pod Peshavarem znajduje 
się wiełki plac ćwiczeń. Przed dwoma | 
dniami oddział lotniczy armji angiel- | 
skiej prosił o wyznaczenie tego miej- | 


sca dla dokonania manewrów lotni- | 
czych. Porozumiano się, że odbędą się 
tam wspólne ćwiczenia jazdy tanków 
i piechoty. Gdy na plac ćwiczeń przy- 


ciężko rannych. 

był szwadron jazdy indyjskiej, zawia- 
domiono oficera dowodzącego pla- 
cem, że już odbywa się należące do 
ćwiczeń rzucanie bomb z samolotów. 
Wobec tego oficer omen demay 
wydał eskadrze lotniczej sygnał: „Nie 
rzucajcie bomb“. Jednakże samolot, 
który leciał na wysokości 1300 me- 
trów, z powodu mglistości powietrza 
Ke ŻA sygnału i rzucił bombę, 
która wybuchła. Ofiarą wypadku pa- 
dło dwóc h oficerów i 12 żołnierzy za- 
bitych oraz 16 ciężko rannych. 


Z ECH 0 ACE GD SC e 


stanęło ogromne, istoty ustroju Pań- 
stwa sięgające, zadanie. Prawie wszyst- 

kie stronnictwa sejmowe zgodne są co 
do tego, iż zmiany w obecnej 
Konstytucji poczynione być musża; 
każda z nich, choćby najdrobniejsza. 
może mieć jednak przeolbrzymie zna- 
czenie dla przyszłych dróg naszego 
państwowego życia. Chwila jest wielka 
i poważna. Nie wolno nikomu działac 


pochopnie łub egoistycznie. Dobra wo- 
LA, głęboka rozwaga, świadomość przy- 
stępowania do rzeczy niepowszedniej, 
musi przyświecać każdemu poczyna- 
niu. Debata nad Ustawą konstytucyjną 
nie śmie być terenem partyjnezo egoiz- 
mu i partyjnych światopogiądów. 


bog Es Biura Redakcji i Administracji: uł. Karmelicka 2 
Telefon Redakcji 21-18, Administracji 24 17 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11 do 12 
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P. PREZYDENT RZPLITEJ 
W ZAKOPANEM. 

Zakopane: 24 stycznia. (PAT.) Dnia 
24 bm. o godz. ro rano specjalnym po- 
ciągiem z Warszawy przybył do Zako- 
panego p. Prezydent Rzeczypospolitej 
z małżonką. Na dworcu oczekiwali Do- 
stojnych Gości: generał Rouppert, 'ge- 
nerał Wróblewski, pułkownik Korole- 
wicz, Wojewoda krakowski Kwaśniew- 
ski, przedstawiciele Rady gminnej z 
burmistrzem Winnickim oraz liczni 
przedstawiciele tutejszych władz. Po 
przywitaniu się p. Prezydent odjechał 
do sanatorjum wojskowego, gdzie za- 


mieszkał w przygotowanych aparta- 
mentach. 
NOMINACJA NOWYCH PODPUŁ- 


KOWNIKÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 25 stycznia. W dniu 
wczorajszym ukazał się » Dziennik Per- 
sonalny Ministerstwa Spraw Wojsko- 
wych«, zawierający awanse majorów 
na podpułkowników w ogóln ej liczbie 
57. W poszczególnych rodzaj Jach broni 
zaawansowano na podpulkowników: w 
piechocie 33, w kawalerji 3 3, w artylerjt 
6, w działach inżynierji i saperów, lot- 
nictwie, wojsk łączności, lekarzy woj- 
skowych 15. Awanse obecne nie obej- 
rnują: majorów intendentury, taborów, 
żandarmerji, korpusu sądowego, go- 
grafów i zatrudnionych Ww instytucjach 
naukowo-oswiatowych, weterynarzy £ 
oficerów sanitarnych. 


ZJAZD PREZESÓW URZĘDÓW 
ZIEMSKICH. 

Warszawa, 25 stycznia. (Tel. wł.) 
W dniu dzisiejszym rozpoczął się 
zjazd prezesów urzędów ziemskich 
pod przewodnictwem Ministra Reform 
Rolnych, prof. Staniewicza. Zjazd po- 
trwa dwa do trzech dni. 


„DAILY TELEGRAPH” O ROSH 
SOWIEC KIEJ. 

Londyn, 24 stycznia. (Tel. wł.) 
Znany podróżnik i korespondent wo- 
jenny Eshmidt-Batlett, który z pole- 
cenia dziennika „Daily Telegraph “ od- 
był podróż do Rosji Sowieckiej, wró- 
cił obecnie do Londynu i rozpoczął 
druk swoich wrażeń. Eshmidr-Baclett 
doszedł do wniosku, że chociaż regime 
sowiecki wykazuje wiele wad i jest 
przedmiotem chronicznego niezado- 
wolenia, to jednak utrzyma się zapew- 
ne przez długie lata. W steroryzowa- 
nym przez bolszewików kraju niema 
żadnej zorganizowanej sily, mogącej 
się im przeciwstawić i wyłonić nowy 
rząd. 


ECHA SPRAWY Dr. MAŻEWSRIE- 
GO. 

Warszawa, 25 stycznia. W głośnej 
sprawie Karola Mażewskiego, b. radcy 
prawnego Banku Gospodarstwa Kraj., 
oskarżonego o nadużycia, odbedzie się 
w dniu 26 marca b. r. rozprawa w dru- 
giej instancji a to na skutek skargi 
apelacyjnej Urzędu prokuratorskiego. 


GENERAŁ PERSHING MINISTREM 
WOJNY W PRZYSZŁYM GABINE- 
CIE HOOVERA. 

Paryż, 24 stycznia. (Tel. wł) 
»Temps« donosi z Waszyngtonu, że 
aczkolwiek nic jeszcze nie wiadomo, 
jaki będzie skład gabinetu. króry po- 
woła do sprawowania rządów prezy- 
dent Hoover, to jednak pewnem już 
jest, że gen. Pershing obejmie w tym 
gabinecie tekę ministra wojny. Jako 
następcę Kelloga wymieniają niektóre 
dzienniki Hughesa. 


St: 


GAZETA 


LWOWSKA zd 


dnia 26 stycznia 1929. 


Rząd generała Żivkovicza 
a zagadnienia polityki zagranicznej. 


Wobec wydarzeń wewnętrzno-po- 
litycznych, które przez szereg miesię- 
cy absorbowały uwagę kierowniczych 
ster jugosłowiańskich, musiały zagad- 
nienia międzynarodowe, i to nawet 
mające pierwszorzędne dla królestwa 
S. H. S. znaczenie, siłą rzeczy ustąpić 
na plan drugi. Rząd ks. Koroszeca nie- 
mal że zupełnie nie zajmował się niemi. 
Przystępuje do nich dopiero rząd o- 
becny, mający wolniejszą od swych po- 
przedników rękę. 

Dwa problemy z dziedziny polity- 
ki międzynarodowej domagają się 
przedcwszystkiem uregulowania: pro- 
blem wolnej strefy w porcie salonic- 
kim oraz problem stosunków włosko- 
jugosłowiańskich. 

W pierwszej sprawie udało się Ju- 
gosławji podczas rządów Pangalosa w 

recji zawrzeć bardzo dogodną i ko- 
rzystną dla siebie konwencję, kiedy 
jednak Pangalos został obalony, parla- 
ment grecki konwencję tę odrzucił, 
twierdząc, iż narusza ona suweren- 
ność Grecji w Salonikach. Dla Jugo- 
sławji sprawa dostępu do morza Egej- 
skiego posiada, jak wiadomo, pierw- 
szorzędne znaczenie, gdyż morze A- 
drjatyckie z powodu stałego wzmaga- 
nia się wpływów włoskich w Albanii, 
jest dla król. S. H. S. de facto zam- 
knięte. Dlatego też podczas zeszłorocz- 
nego pobytu Venizelosa w Białogro- 
dzie problem zagwarantowania Jugo- 
sławji dostępu do portu salonickiego 
ponownie został poruszony, przyczem 
między premjerem greckim a kierow- 
nikami polityki jugosłowiańskiej osią- 
gnięte zostało w kwestjach zasadni- 
czych pełne porozumienie. 

Rząd gererała Żivkowicza, który 
uświadamia sobie doniosłe znaczenie 


tego problemu dla dalszego rozwoju 
gospodarczego królestwa S. H. S., po- 
stanowił z uregulowaniem tej sprawy 
dłużej nie zwlekać i w czasie najbliż- 
szym rozpocząć z rządem greckim bez- 
pośrednie pertraktacje. Prasa grecka, 
omawiając kwestję tę, wvraża swe za- 
dowolenie z powodu podjęcia inicjaty- 
wy w tej materji przez rząd jugosło- 
wiański, i daje wyraz swemu przeko- 
naniu co do pomyślnego wyniku zapo- 
wiedzianych rokowań. 

Drugim problemem, do rozwiąza- 
nią którego rząd generała Żiykowicza 
też postanowił przystąpić, jest sprawa 
unormowania stosunków między Bel- 
gradem a Rzymem. Pakt przy jaźni 
włosko-jugosłowiański wygasł właści- 
wie już w roku ubiegłym, ale wskutek 
niewyjaśnionej sytuacji w króle- 
stwie S. H. S. zostal prowizorycznie 
przedłużony. Poniewaz dnia 27 sty- 
cznia upływa termin ważności sprolon- 

gowanego w ten sposób paktu, posia- 

a sprawa ostatecznego uregulowania 
stosunków między obu państwami w. 
chwili obecnej zarówno dla Jugosławii, 
jak i dla Italji, bardzo doniosłe znacze- 
nie. 

Jak słychać, gotów jest rząd jugo- 
słowiański przyznać Włochom cały 
szereg dość daleko idących koncesyj, 
by ich kosztem zapewnić wzajemnym 
stosunkom włosko - jugosłowiańskim 
pomyślniejszy rozwój. Być jednak mo- 
że, że z powodu krótkiego terminu 
nie dojdzie teraz do zawarcia defini- 
tywnej umowy włosko-jugosłowiań- 
skiej i oba rządy ograniczą się narazie 
do sprołongowania na jakiś czas paktu 
obecnie obowiązującego. 


Zi 


Trocki zbiegł z miejsca zesłania? 


Dalsze aresztowania opozycjonistów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 stycznia. Z Londynu 
donoszą: »Daily Mail« stwierdza z ca- 
łą stanowczością, że Trocki istotnie 
zbiegł z miejsca swego wygnania. Licz- 
ba aresztowanych trockistów znacznie 
się powiększyła. Aresztowań dokonano 
W Moskwie, Leningradzie, Odessie, 
Kijowie i Charkowie. M. in. areszto- 
wani zostali: brat charge des affaires 
w Lonaynie Rosenholza, komendant 
G. P. U. w Leningradzie i członek Ko- 
mitetu rewolucyjnego Pankratow. -—— 
W Charkowie uwięziono przywódcę 
separatystów ukraińskich Szumskiego. 
Rząd sowiecki gromadzi w dalszym 
ciągu materjały przeciwko obwinio- 
nym. W Londynie zapowiadają bliskie 
wydarzenia o charakterze rewolucyj- 
nym na terenie Sowietów. 


24. styczna PTAR) 
»Vorwaerts“ donosząc z Moskwy o 
wykryciu tajnej organizacji trocki- 
stów zaznacza, że między innymi a- 
resztowano przedstawiciela handlowe- 
go sowietów w Paryżu Mdiwaniego, b. 
członka rewolucyjnej rady wojennej 


Berlin, 


o 


Pankratowa i b. bliskiego współpra- 
cownika Lenina, redaka naczelnego 
wydawnictw sowieckich Worońskiego. 
„Vorwacrts” podnosi następnie, że je- 
den z głównych działaczy opozycji 
miał oświadczyć na pewnem zgroma- 
dzeniu, iż partja opozycć yjna komuni- 
styczna nie da się nawrócić z obra- 
nej drogi żadnemi represjami. Prasa 
berlińska podaje przytem za „Daily 
Mail“ pogłoskę, że Trocki miał zbiec 
ze swego miejsca zesłania 1 zgromadzić 
przy sobie liczne rzesze swoich zwo- 
lenników. 

Berlin, 25 stycznia. (A. T. E.) Or- 
gan lewicowych komunistów „Volks- 
wille” podaje rewelacyjne szczegóły o 
zamierzonym zamachu rządu Stalina- 
| aN na przywódcę opozycjoni- 
stów Trockiego, Stalin, chcąc uniknąć 
skandalu, miał rzekomo zamiar wysłać 
Trockiego do Turcji. Prowadzone jest 
ostre dochodzenie przez członków Po- 
litbiura oraz kierowników trzeciej 
międzynarodówki przeciwko wybit- 
nym prezedstawcielom opozycji komu- 
nistycznej. 


Wojna domowa w Afganistanie. 
Amanullah walczy z Habibullahem. 


Londyn, 24 stycznia. (P. A. T.) 
Dzienniki donoszą z Kabulu, że król 
Amanullah maszeruje na Kabul. Dwa 
nowe szczepy przyłączyły się do Ama- 
nullaha i są gotowe do walki z Habi- 


bullahem. W odległości 82 km. od 
Kabulu przyszło do starcia między 
zwolennikami Habibullaha i Ama- 


nujlaha, przyczem po stronie Ama- 
nullaha wśród zabitych znajduje się 
dwóch oficerów niemieckich, pełnią- 
cych obowiązki instruktorów wojsko- 
wych w armji. Królowi Amanullaho- 


ZAMKNIĘCIE SZKÓŁ WSKUTEK 
EPIDEMJI GRYPY. 
Warszawa. 24 stycznia. (AW.) Z 
powodu małej frekwencji uczniów w 
szkołach powszechnych, wynikłej z e- 


wi udało się rozbroić pewną 
zwolenników Habibullaha. 

Londyn, 24 stycznia. (AW.) We- 
dług wiadomości z Afganistanu, w o- 
kolicy Dżellalabad zwołano kongres 
szczepów górskich, na którym zapaść 
ma uchwała. kogo należy uznać prawo- 
witym władcą Afganistanu. Gdyby de- 
cyzja szczepów przychyliła się na stro- 
nę Amanullaha, wygnany król zyskał- 
by poważne szanse w walce z Habi- 
builahem. 


grupe 


pidemji grypy w obrębie kuratorjów 
warszawskiego, lódzkiego, wołyńskie- 
go i nowogródzkiego, zawieszono w 
szkołach powszechnych zajęcia szkolne 
aż do czasu wygaśnięcia grypy. 
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Trzecie czytanie preliminarza budżetowego. 
Budżet Ministerstwa Spraw Węwnętrznych. 


Warszawa, 24 stycznia (PAT.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowa ko- 
misja budżetowa przystąpiła do budże- 
tu Ministerstwa Spraw  Wewnętrz- 
nych. Przy paragrafie »uposażenia w 
dziale zarządu centralnego« Rząd 
wniósł o przywrócenie kwoty 214.881 


zł. skreślonych w drugiem czytaniu. 
Pos. Celewicz (Kl. Ukr.) przedstawił 
wniosek o skreślenie ro.ooo zł. z upo- 
sażenia Ministra. Oba wnioski w gło- 
sowaniu upadły. Wniosek Rządu o re- 
stytucję kwoty 68.047 zł. na podróże 
służbowe i przesiedlenia upadł. 


Ponowne skreślenie funduszu dyspozycyjnego. 


Rozwinęła się również dłuższa 
dyskusja przy paragrafie »fundusz dy- 
spozycviny«, którego przywrócenia 
domagał się Rząd w wysokości 6 mi 
ljonów zł. Po przemówieniu wicemi- 
nistta jaroszynskiego, zabrał 
głos poseł Dąbski (Str. Chł.), który 
podtrzymywał wniosek o skreślenie 
funduszu oświadczając, że zwrócony 
on jest przeciwko osobie 


Składkowskiego. 

Pose Pda gie ra PRS) Zaznacza. 23 
stosunek jego stronnictwa w sprawie 
funduszu  dyspozycyjnego tłumaczy 
się tem, że Rząd rzekomo rozbija 
stronnictwo P. P. S. W glosowaniu 
poprawkę Rządu o przywrócenie fun- 
duszu dyspożycyjnego w sumie 6 mi- 
lilonów złotych odrzucono 20 głosami 


Ministra | przeciwko 8. 


B. Minister Romocki odpiera zarzuty. 


Z kolei przewodniczący komisji 
poseł Byrka oznajmia, że otrzymał 
list od posła Romockiego w sprawie 
zarzutów posła Kapelińskiego. W liście 
tym poseł Romocki zaznacza, że ro- 
boty przygotowawcze przy budowie 
gmachu dyrekcji w Chełmie były pro- 
wadzone za czasów jego kierownictwa 
Ministerstwem Komunikacji, jednakże 
we własnym zarządzie, na właściwe ro- 


boty budowlane zaś ogłoszono prze- | 


targ ograniczony 1 lipca 1928, „gd: 


tymczasem poseł Romocki ustąpił ze | 


stanowiska Ministra dnia 27 czerwca, 


1928 roku. Kiedy nastąpiło zatwier- 
dzenie przetargu i oddanie robót po- 
seł Romocki. objaśnić nie umie. Z za- 
rządu firmy poseł Romocki ustąpił 
dnia 28 grudnia 1925 roku. 

Z kolei zabrał głos poseł H oły ú- 
ski, który stwierdza, że wobec wy- 
jaśnień posła Romockiego zarzuty po- 
sła Kapelińskiego przedstawiżją Sie je 
ko niesłychane. Poseł, który stawia ja- 
kieś zarzuty powinień ważyć każde 
słowo. 


Przyjęcie budżetu Prezydjum Rady Ministrów. 


W głosowaniu nad budżetem Pre- 
zydjum Rady Ministrów Premjer 
Bartel osobiście zabiera głos, podkre 
ślając konieczność odrzucenia popraw 
ki. Między innymi poseł  Kornecki 
wycofuje wniosek o skreślenie 100.009 
zł. z pozycji »remont i budowy« oraz 
wniosek o skreślenie pozycji 
mont gmachu Trybunału Administra- 
cyjnego. Budżet Prezydjum Rady Mi- 
nistrów przyjęto w brzmieniu poprze- 


DA KC 


dniem. 
* 

Na posiedzeniu popołudniowem w 
dalszem głosowaniu nad budżetem Mi- 
nisterstwa Skarbu przyjęto budżet 
mennicy państwowej i monopolów 
należących do tego resortu. Przyjęto 
m. i. poprawkę posła Korneckiego, aby 
w monopolu spirytusowym z paragra- 
fu »utrzymanie | dyrekcji« skreślić 
kwotę 543.000 zł. 


Dalsze zmiany w budżecie M. S. Wewn. 


Dalsze 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
rozpoczęło się od wniosku Rządu o 
przywrócenie kwoty 1,957.375 zło- 
tych. W głosowaniu wniosek Rządu 
uzyskał rg-cie głosów przeciwko 15-c1e 
a zatem upadł. Natomiast przywróco- 
no na wniosek Rządu kwotę 103.284 
zł. na zapomogi i wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe. Odrzucono 
wniosek Rządu o przywrócenie pozy- 
cji şş6.o00 na podróże służbowe i 
przesiedlenia, natomiast przywrócono 
kwotę 132.000 na środki lokomocii. 
Wniosek Rządu o restytucję 450.000 
zł. .na wydatki biurowe odrzucono. 

Przy dziale policji 
Rząd zgłosił poprawkę, 


państwowej 


aby przywró- 


o 


głosowanie nad budżetem | 


cić skreśloną w drugiem czytaniu kwo- 
tę 12,955.865 zł, na uposażenia, co po 
dłuższej dyskusji przyjęto. Tak samo 
przyjęto poprawkę Rządu przywraca- 
jącą skreślone kwoty na podróże służ- 
bowe 870.000 i na Środki lokomocji 
603.610 zł. Dalej przyjęto poprawkę 
Rządu o przywrócenie 114.000 na u- 
mundurowanie i kwoty 347.253 zł. na 
uzbrojenie. 


Przy glosowaniu nad budżetem K. 
O. P. przyjęto wniosek posła Wożnic- 
kiego o zwiększenie kwoty na wyszko- 
lenie K. O. P. o 150.000 zl. 

Na tem ukończono 
nad budżetem 
Wewnętrznych. 


głosowanie 
Ministerstwa Spraw 


O usprawnienie obrad nad budżetem. 


Warszawa, 24 stycznia (PAT). 
Komisja regulaminowa rozpoczęła 
dziś obrady w sprawie zmiany art. 4 
regulaminu obrad Sejmu. Wniosek do- 
maga się uzupełnienia tego artykułu 
ustępem nowym, który przewiduje, że 
w czasie rozpraw nad budżetem pań- 
stwowym marszałek Sejmu może od- 
mówić przyjęcia każdej poprawki po- 
selskiej, której nie zgłoszono w toku 
obrad w komisji budżetowej i która 
nie była umieszczona w sprawozdaniu 
tejże komisji. Referent wniosku, wi- 
cemarszałek Woźnicki wyraził zapa- 
trywanie, że regulamin obrad budże- 
towych powinien być wogóle unor- 
mowany systematycznie, lecz da się to 
uskutecznić w okresie obrad nad przy- 


szłym budżetem. Obecnie ustalenie j je- 


dynej normy mogłoby narazić mar- 
szałka na zarzut stronniczości w wy- 
konaniu tej normy. Referent propo- 


nuje, aby na specjałlnem zebraniu prze- 
wodniczących klubów marszałek za- 
wiadomił, iż w rozprawie budżetowej 
na plenum Sejmu będzie stosował ar- 
tykuł 2: regulaminu, który głosi, że 
Marszałek może odmówić. przyjęcia 
wniosku o ile celem wniosku jest ha- 
mowanie obrad. Jeżeli zebranie prze- 

wodniczących przyjmie to oświadcze* 
nie marszałka do zatwierdzającej wia- 
domości, to okoliczność ta wystarczy 
do osiągnięcia celu zamierzonego W 
proponowanym wniosku. Dopiero gdy 
większość zebrania przewodniczących 


zajęła odmienne stanowisko, referent 
wnosi o załatwienie wniosku. 

Poseł Podoski w imieniu BBWR. 
zaznacza, że trudno jest sprawę zała- 
twić w drodze układu przewodniczą* 
| cych klubów z marszałkiem, a winna 
| ona znaleść swój wyraz formalny W 
1 regulaminie. 


meee E EE HA 
Każdy grosz wydany na towar obcy — 
przyczynia się do twego zubożenia! 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 26 stycznia 1929. 


Przełomowe dni w „„Armji Zbawienia“. 


Yarcia i niesnaski w »Armji Zba- 
wienia« nietylko nie złagodniały w o- 
statnich dniach, ale przeciwnie, wzmo- 
gły się i zaogniły. Kongres Wielkiej Ra- 
dy Armji Zbawienia, obradujący od 
szeregu dni w Sunbury, w Anglji, u- 
chwalił ogromną większością głosów 
(55 głosów przeciw 8-miu!) detroniza- 
cję szefa »Armji«, gen. Bootha, z po- 
wodu jego podeszłego wieku i prze- 
ciągającej się choroby. 

Gen. Booth, któremu osobna dele- 
gacja zawiozła tę wiadomość, przyjął 
ją spokojnie, delegatów podejmował 
uprzejmie i z respektem, ale oświad- 
czył, że uchwały Kongresu nie uznaje, 
i że do końca bronić się będzie przed 
»rewolucyjnym aktem« Rady. Depu- 


tacje takie wysyłane są też dalej, co 
kilka dni, w celu pertraktacyj z Bo- 
othem, — ale, jak dotąd, nie przy- 


niosły żadnych owoców. 

Booth stoi na stanowisku, że kon- 
stytucja »Armji Zbawienia« nie daje 
„Wielkiej Radzie« prawa do składa- 
nia z urzędu generała; zresztą nawet, 
gdyby wybrano w Sunbury nowego 
generała, to nie będzie on miał prawa 
rozporządzania ogroninemi fundu- 
szami, które znajdują się pod wyłącz- 
nym zarządem gen. Bootha. Jeśli 
Booth wstrzyma się z podpisywaniem 
czeków na potrzeby »Armji«, to cala 
ogromna Organizacja może się zna- 
leźć w obliczu katastrofy. 

W przewidywaniu takiej ewen- 
tualności, wybrała już nawet Wielka 
Rada specjalną komisję, która ma 
obmyśleć środki utrzymania dla 
Armii, gdyby jej Booth odmówił fun- 
duszów. 

Zaciętość po obu stronach jesz 
wielka i nieustępliwa. Gen. Booth za- 
skarżył decyzję Wielkiej Rady przed 
sąd angielski, który na razie wstrzy- 
mał jej prawomocność, aż do roz- 
stezygnięcia definitywnego co do u- 
prawnień Wielkiej Rady w sprawie 
dymisionowania generałów. 

Żona gen. Bootha i dwie córki, 
Katarzyna (komisarz Armji) i Mary 
(pułkownik Armji), opuściły demon- 
suracyjnie Kongres; wytrwała za to 
przy opozycji, trzecia córka, Ewange- 
lina Booth, głowa Armji Zbawienia w 
Stanach Zjednoczonych, jedna z kan- 
dydatek na generała. 

Gen. Booth grozi, że w razie trwa- 


nia dalszej opozycji, przystąpi przy 
pomocy całego swego wpływu i... ma- 
jątku, do tworzenia nowej »Armii 


Zbawienia«, wiernej dawnym ideałom. 
Z drugiej strony, potężny amerykań- 
ski odłam »Armji« zapowiada secesją 
2 dotychczasowych ram ogólnych i 


stworzenie osobnej organizacji. Wogó- 
le ten najliczniejszy i najsilniejszy od- 
łam amerykański występuje na Kon- 
gresie bardzo wojowniczo i zdecydo- 
wanie. 

Silne wrażenie na członkach Kon- 
gresu w Sunbury (wśród których nie 
brak ludzi przesądnych!) sprawiły 
dwa nieszczęśliwe wypadki, jakie się 
tam zdarzyły w ostatnich dniach. Oto 
podczas obrad Kongresu zmarł nagle, 
na atak serca, jeden z wiceprezesów 
Rady, komisarz Haines, dyrektor To- 
warzystwa Ubezpieczeń »Armji Zba- 
wienia«, który był jednym z delega- 
tów, wiozących gen. Boothowi uchwa- 
łę »detronizacyjnąe. Równocześnie 
uległ nieszczęślilwemu wypadkowi in- 
ny członek Wysokiej Rady, Higgins, 
szef sztabu Armji, także kandydat na 
następcę Bootha. Ocalał on niemal 
cudem w wypadku  automobilowym, 
natomiast samochód jego został zu- 
pelnie rozbity przez auto ciężarowe. 
Oba te nieszczęścia zawisły ponuro 
nad nastrojem Kongresu.... 

Miarą  zacietrzewienia » Wielkiej 
Rady« jest ciekawy fakt z przed paru 


RA 


NODE WOK 


dni. Ubiegłego czwartku przyjechal 
do a kapitan Armiji, niejaki 
dr. Hart, który chciał proponować 
IE kompromis z gen. Boothem. 
Nie dopuszczono go jednak do obrad, 
a grupa oficerów Armii, zamknęła go 
nawet w osobnym lokalu, w którym 
trzymano go przez 5 godzin. Dr. 
Hart chciał proponować obdarowanie 
generała Bootha wysoką godnością 
»marszałka Armji Zbawienia«, a po- 
wierzenie zato faktycznych rządów 
w organizacji komu innemu. Gral 
więc na ambicję starego generała.... 


Wśród kandydatów na nowego 
generała — naturalnie, o ile wogóle 
dojdzie do tych wyborów -— wymie- 
nia się dzisiaj: Ewangelinę Booth, 
szefa sztabu Higginsa i sekretarza mię- 
dzynarodowego związku Armii, Lam- 
ba; był też wymieniany zmarły tra- 
gicznie somisarz Wielkiej Rady, Wil- 
lam Haines. (ZE). 

P. S. Jak to doniosły wczorajsze te- 
legramy, kompromisowe załatwienie kon- 
fliktu nie jest wykluczone. W razie doj- 
ścia do kompromisu, gen. Booth pozo- 
stałby, owszem, na czele Armii, ale pez 
prawa mianowania swojego następcy oraz 
musiałby się zgodzić na decentralizację 
władz naczelnych Armii. 


Rosja sowiecka reformuje przepisy karme 
6 przestępstwach seksualnych. 


Niemiecki Związek Opieki nad 
matką i Niemieckie Towarzystwo dla 
reformy zagadnień seksualnych pro- 
siio w dniach ostatnich o wygło- 
szenie odczytu w berlińskim ratuszu 
znanego jurystę, twórcę nowego usta- 
wodawstwa w sprawach seksualnych 
v Rosji sowieckiej, prof. Oserskiego 
z Kijowa, który bawił w Niemczech 
na zaproszeni Uniwersytetu w iHci- 
delbergu. Otóż prof. Oserski skweślił 
w swoim odczycie zarys sowiecko-ro- 
syjskiego prawa karnego seksualnego, 
które mieści w sobie szereg nowych 
i ciekawych momentów. Nowe prawo 
sowieckie -— twierdził w szczególności 
m. in. prelegent —- nie chce stosować 
moralnej odpłaty, lecz pragnie jedynie 
»państwo pracujących« zwolnić od 
indywiduów niebezpiecznych dla ogó- 
u. Z tego punktu widzenia potrakto- 
wano w Rosji i rzeczony dziak ustawo- 
dawstwa. Prelegent cytuje przyklady, 
np. prostytucja nie jest karyg godna, 
gdyż jest ona złem, które ma swe źró- 
dło w bezrobociu. Walkę przeciw niej 
należy więc toczyć nie przy pomocy 
paragrafów, lecz środkami socjalnemi. 
Do tego rodzaju środków należy zało- 
Żenie t. zw. profylaktorjów, w których 
ma się utrzymać chore prostytutki i 
w których przy pomocy ośmiogodzin- 


nej pracy wychowuje się je dla czyn- 
nego życia. 

Poszczególne grupy przestępców 
płciowych zniknęły prawie zupeł- 
nie z nowego ustawodawstwa, jak np. 
homoseksualizm, który bywa ścigany 
jedynie w Assejberdżanie, gdyż tam 
stał się on złem powszechnem. 

Ważną natomiast rolę odgrywa po- 
EGIE e sj zostało znacz- 
np. sąd najwyż- 
a, że Aga, który za- 
varł małżeństwo a zaraz następnego 
dnia j je rozwiązał, popełnił tem samem 
zgwalceni: Pazatem zna ustawa zgwał 
cenie inężczyziiy przez kobiety Gas 
Kami »psychicznemi« lub przez wyko- 
rzystanie materjalnej zależności. 

Mafżeństwa rejestrowane i niereje- 
strowane są postawione wobec ustawy 
na równi. Dowodem istnienia małżeń- 
stwa nierejestrowanego jest wspólne go- 
spodarstwo, wzajemna pomoc finanso- 
wa. wspólne wychowanie dzieci. Męż- 
czyzna jest w każdym razie obowiąza- 
ny płacić alimenta, a gdy temu obo- 
wiązkowi mimo materjalnej możności 
zadość nie uczyni, grozi mu kara ogra- 
niczenia wolności do 6 miesięcy. 

Spędzenie płodu i używanie środ- 
ków ow l przeciw ciąży, 
jest bezkarne; gdyż — jak twierdzi 


„w zupełności 


proi. Oserski --- pytanie to rozwiązano 
z punktu widzenia kobiety proletar- 
jek, Karygodnem jest tylko spędze- 
nie plodu przez nieup rawaione osoby 
lub też wbrew woli Pióra Spędzenie 
piodu w razie udo wodnienia jego ko- 
nieczności, może nastąpić bezpłatnie. 
Przy końcu swego odczytu dal pre- 
legent wyraz nadzieji, że przestępstwa 
płciowe z biegiem czasu ustaną prawie 
przez ustalenie się no- 


wych form życiowych. X. 
NADUŻYCIA. W ZWIĄZKU I INWA- 


LIDÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
ao 26 stycznia. Zarząd 
'zymusowy Związku Inwalidów Wo- 
Sh mianowany przez Ministra 
Pracy, wniósł do Sądu okręgowego w 
Krakowie skargę przeciwko b. sekre- 
tarzowi Związku Inwalidów Daczkow- 
skiemu o zwrot pobranej nieprawnie 
kwoty około 500.000 zł. Równocześnie 
wniesiono skargę przeciwko b. preze- 
sowi Związku Kantorowi, z powodu 
nieprawnego pobrania z kasy blisko 
j.000 zł. Dalszą skargę wniesiono prze- 
ciwko b. skarbnikowi Zarządu głów- 
nego o zwrot sumy kilku tysięcy zł. 
Okazało się, że b. Zarząd Związku roz- 
dał na pożyczki swym znajomym oko- 
ło 20.000 zł., pozostawiajac w kasie 
do przekazania Zarządowi przymuso- 
wemu tylko kwotę 20 zł. 
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CZEŚĆ URZEDOWA. 


Lwów, dnia 25 stycznia 1929. 


P. Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, rozporządzeniem z dnia 
21 stycznia 1929r. Nr fl 20.440 Z 
1928 r. przeniósł z dniem 1 lutego 
1929 r. p. Anatola Szermana, na- 
uczyciela Gimnazjum państw. w Dro- 
hobyczu do H. Gimnazjum państw. 
w Stanisławowie. 


P. Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, rozporządzeniem z dnia 
22 styczmawnożo, r. NM 2org97 Z 
1928 r. przeniósł z dniem 1 lutego 
1929 r. p. Arnolda Spaeta, nauczy- 
ciela I. Gimnazjum państw. w Stryju 
do V. Gimnazjum państw. we Lwowie. 


P. Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, rozporządzeniem z dnia 
22 o 1929 r. Nr. II. 358 z 1929 
r. przeniósł z dniem r lutego 1929 r. 

p. Jama Babija, nauczyciela Gimna- 
zjum państw. w Brzeżanach do Gim- 
nazjum państw. z ruskim językiem 
nauczania we Lwowie. 


Z T E E E E O W O O O 


Na fati ania, 


Najniebezpieczniejsza 
kobieta. 


Czytałem gdzieś feljeton pod ta- 
kim tytułem. Nie pamiętam nawet, 
kto go napisał. Rzecz dzieje się w ja- 
kimś męskim klubie towarzyskim. W 
wygodnych fotelach zasiedli poważni, 
szpakowaci panowie, bogaci już w 
cierpkie owoce życiowych doświad- 
czeń, 1 oto toczy się — niby w »De- 
cameronie« Boccacia lub w »Dworza- 
ninie« Górnickiego — »gra rozmowna« 
na temat: »jaka kobieta jest dla 
mężczyzny najniebezpieczniejsza«. Na- 
grodą dla tego, który zdoła przeko- 
nać wszystkich innych, jest — pudeł- 
ko znakomitych cygar 

Naturalnie przez kobietę rozumie 
Się tutaj żonę, istotę związaną z czło- 
wiekiem »nierozerwalnemi śluby«, bo 
ta może się nam najlepiej dać we 
znaki. 

Występują mówcy. 

Pierwszy »pan« jest tego zdania, że 
najniebezpieczniejszą jest kobieta, nie 
Amiejąca się obchodzić z pieniędzmi. 

iewie ona nigdy, co się stało z suma- 
mi, otrzymanemi od męża. Nic wla- 
Ściwie nie kupiła, nie pa tylko 
Same drobiazgi, a z pienię: asi Sla- 


du. Banknoty gdzieś się pogubiły, po- 
szły na pożyczki dla przyjaciółek, 1a 
drobną filantropję; służąca nie zwró- 
ciła »reszty« z kupna, kilka złotych 
codziennie wysuwało się z torebki, 
przy wyjmowaniu chustki do nosa 
i t. d. Powtarzało się to stale w kółko, 
i ostatecznie po kilku latach spo- 
strzegł »pan małżonek«, że sytuacja 
finansowa jest poważnie zachwiana. 
»Nic to« — zauważył drugi pan — 
»gorsza jest kobieta, marząca o pięk- 
nych strojach«, tracąca przytomność 
na widok pięknych sukien, delikatnej 
bielizny, zgrabnych pantofelków, fu- 
ter, płaszczów i kapeluszy. Nic jej nie 
pohamuje w zabiegach o coraz to 
nowszą i wykwintniejszą toaletę, któ- 


«ra pochłania majątek. Taka kobieta, 
ukochana nad wszystko, zniszczyła 
tego drugiego, samotnego, starego i 


łysego pana. 

Trzeci pan miał złamane życie 
przez kobietę »marzącą wiecznie o 
klejnotach«, czwarty pan przez żonę, 
grającą i przegrywającą namiętnie w 
karty, piąty przez niewiastę, która 
kochała swą rodzinę i krewnych, i dla 
nich wypróżniała nielitościwie kie- 
szeń mężowską. 

Wreszcie zabrał głos »pan szósty«, 
siedzący dotąd w milczeniu. Był ma- 
łego wzrostu, przedwcześnie posta- 
rzaty, zswhiony troską, jakby »wy- 


prany« z wszelkich jaśniejszych na- 
strojów i uśmiechów. Powiódł ironicz- 
nym wzrokiem po swoich przedmow- 
cach i oświadczył z rozpaczą, że jego 
»zabiło« właśnie coś wręcz przeciw- 
nego: »Oszczędzanie«. Jego małżonka 
»oszczędzała« wiecznie i na wszyst- 
kiem, odmawiała wszystkiego sobie i 
jemu, a każdy grosz odnosiła skwapli- 
wie do banku. Czyniła to z potworną 
cierpliwością i systematycznością Be- 
nedyktyna, przepisującego stare ręko- 
pisy. Bank stał się Molochem, który 
pochłonął całe życie tej pary, każda 
przyjemność, każdą możliwość weso- 
łości i rozrywki. »Oszczędność« zawi- 
sła nad ich życiem, jak upiór, wysy- 
sający każdą kroplę krwi, każdy pro- 
myk słońca. 

Szóstemu panu przyznano nagro- 
dę. Wziął pod pachę »pudełko dosko- 
nałych cygar« — a żona zaniosła je 
z wdzięczności dyrektorowi banku. 

Na tem kończy się nowela. 

A teraz kilka uwag uzupełniają- 
cych, coś w rodzaju naukowego ko- 
mentarza. 

Primo. Nowela musiała być pi- 
sana przed wojną, brak w niej bowiem 
jeszcze kilku »panów«. Przydałby się 
n. p. »siódmy pan«, co kochał kobie- 
tę, uwielbiającą kino, »ósmy pan«, 
szalejący za kobietą, która przepadała 
za dancingami, »dziewiąty pan«, nie- 


szczęśliwy małżonek kobiety — spo- 
łeczniczki, specjalizującej się w o- 
chronkach, zbiórkach, polityce i Ra- 


dzie Miejskiej. 

Secundo. Szósty ` pan niesłu- 
sznie dostał smakowite cygara. Cóż- 
byśmy bowiem, my dzisiejsi, dali za 
taką żonę, któraby nam, jednego 
pięknego poranku, pokazała książecz- 
kę Miejskiej Kasy Oszczędności n. p. 
na kilkanaście tysięcy dolarów. Ozło- 
cić taką zacną niewiastę, a nie gderać 
na nią przed kompanami od piwa! 

Tertio. Czasy, w których napi- 
sano nowelę, były to jeszcze dobre 
czasy pewnej »specjalizacji«. Dzisiaj 
wyrósł nowy, syntetyczny typ 
kobiety, który odrazu, za jednym za- 
machem, w jednej osobie: nie umie 
obchodzić się z pieniędzmi, marzy o 
Aae strojach, kocha się w klejno- 
tach, gra w karty, pali papierosy, ko- 
cha a rodzinę i i krewnych, a nadto 
mieszka w kinie i dancingu. 

I taka, panie nowelisto, jest 
prawdę »najniebezpieczniejsza«! 

A gdyby się tak chcieli zgłaszać 
po nagrodę wszyscy ci, co wyłysieli 
przez taką właśnie niewiastę, to w 
jednym dniu rozdanoby i im... cały ty- 
toniowy monopol państwowy... 
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LWOWSKA 
TEATR WIELKI. 


Piątek, 25 stycznia: „lrawiata”, gościnny 
występ p. Teiko Kiwa. 

Sobota, 26 stycznia, o godz. 3.30 popol.: 
„Halka“, przedstawienie dla młodzieży szkol- 
nej. ` 

Sobota, +6 stycznia, o godz. 7,30 wiecz.: 


lutro na popołudniowe przedstawienie 
dla mtodzieży szkainej wznawia Teatr Wielki 
dawno uiegrang operę Se Moniuszki „Hal- 
kę“ z primadonng naszej opery p. Franciszka 
Platówną. znakomitą przedstawicielką partii 
tytułowej, Popowiczówną, Bedłewiczem, Płon- 
skim i Zopothem. 7 

Niedziela, 27 stycznia, o godz. 3.30 pop.: 
„Madame Butrertly", pożegnalny występ Teiko 
Kiwa. (Ceny zniżone.) 


TEATR MAŁY. 
Piątek, 
wierna“. Występ Gwikliński 


im =. INig- 
2$-go, godz. zs „ANIE 


WIELZ.? 
i Bredzióskiego. 


Popołudniu w niedzielę o godz. 4-tej w 
Teatrze Małym pierwszy a zarazem ostatni 
raz po cenach zniżonycjh błyskotliwa, dowcip- 
na komedja R. Bracco „„Niewierna” w wyko- 
naniu znakomitych gości warszawskich pp. 
Mieczysławy Cwiklińskiej, Wojciecha Brydziń- 
skiego 1 Wodristawa Ziembińskiego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Dwie noce arabskie". ra 
CASINO: „Najsprytniejszy złodziej świa” 


CHIMERA: „O czem się nie mówi“. 

COLOSSEUM: „S. O. 5%. „Na stokach 
Cytadeli" 

FATAMORGANA: „Przeznaczenie“. 

GRAŻYNA: „Białe noce”. 

KOPERNIK: „Dr. Schäffer —- lekary. 


chorób kobiecych”. 

LEW: „Arena grozy. 

LUNA: „Titanic“. 

MARYSIEŃKA: „Dr. Schifer — lekarz 
chorób kobiecych. 

OAZA; „Szpiedzy“. 

PALACE: „Ostatni carowię”. 

PAN: „Danton i Robespierre". Rewolu- 
cja francuska. 

PASAŻ: 
džungli“. 

PROMIEŃ: „Ostatnie łata panowania ca- 
ra Mikołaja II". 

UCIECHA: 


«iw to”. 


il-ga i ostatnia serja „Król 


„Ken Maynard jak 1 prze- 


Wielki koncert Kolend urządza Malopol- 
ski Związek Towarzystw śpiewaczych w so- 
botę 2 lutego br. o godz. 11.30 przedpoł. w 
sali Towarzystwa Muzycznego przy uł. Cho 
rążczyzny. Pół tysięczny zespół chóralny od- 
śpiewa zbiorowo najcelniejsze kołendy polskie 
w układzie najznakomitszych kompozytorów 
polskich. Nadto każde Tow. śpiewacze wyko- 
na oddzielnie kilka kolend. -— Publiczność u- 
słyszy poraz pierwszy najpiękniejsze utwory 
naszej muzyki ludowej, wykonane przez tak 
potężny chór. — Rodzice i władze szkolne 
zachęcą niewątpliwie młodzież do przybycia 
na ten poranek kolend. — Serdecznie wra- 
dują się dzieci, rozwesclą się starsi, bo pro- 
gram nader urozmaicony, kolendy różnych 
ziem, pod względem charakteru i tempera- 
mentu różnorodne. -— Chórem zbiorowym 
kieruje dyrektor J. Rangl. — Solistką kon- 
«ertu będzie ceniona śpiewaczka operowa p. 


Helena Puchalska. 


Historja jednego krzesła. W sobotę, 26 
stycznia br. o godz. 6 wieczorem w sali Miej- 
skiego Muzeum Przemysłu Artystycznego (ul. 
Hetmańska 20) wygłosi p. H. Cieśla na po- 
wyższy temat wykład, ilustrowany obrazami 
świetlnemi. Wstęp go i 20 gr. 

„Psychologja i socjologia narkotyków”. 
Odczyt pod tym tytułem wygłosi staraniem 
Związku Polskiej Młodzieży Demokratycznej 
ko!l. Mokrzycki w sobotę o godz. 7-cj wiecz. 
w lokalu Z. P. M. D. przy ul. Lindego 10. 
Wstęp wolny. i 

Baczność, Akademicy! W piatek, dnia 25 
stycznia o godz. 7-cj wiecz. odbędzie się w lo- 
kalu Związku Polskiej Młodzieży Demokra- 
tycznej przy ulicy Łindego 10 Zebranie spra- 
wozdawcze z przebiegu obrad JI Ogólno-pol- 
skiego Zjada Delegarów Związku Polskiej 
Młodzieży demokratycznej, na które zaprasza 
si ęczłoneńw 7. P. M. D. jak również ogół 
młodzieżs akademickiej. Po reteratach po- 
szczególnych delegatów — dyskusja. 

Zebranie Towarzystwa Miłośników Książ- 
ki we Lwowie odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 28 stycznia br. o godzinie 7-mej wieczo* 
rem w sali korniaktowskiej Muzeum Sobic- 
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skiego w Rynku. Porządek zebrania: 1) Dr. 
józef Fritz: „Nieznane dzieło Stanisława z 
Łowicza”, odczyt z przeżroczami; 2) Antoni 
Knot, asyst. uniwers.: „Prasa wojenna Stefana 
Batorego”, odszęr z przeźroczami. Goście 
mile widziani. 

Zapowiedziany na dzień 2 lutego br. rs- 
prezentacyjny Bal Związku  Urzędników 
Gminy miasta Lwowa nie odbędzie się, albo- 
wiem Wydział Związku chcąc wyrazić współ 
czucie wszystkich urzędników Gminy zwicsz 
chnikowi swemu dr. Ottonowi INadolskiem::. 
komisarzowi Rządu w chwili, gdy jego Dom 
okryła ciężka żałoba z powodu straty rodzi- 
ców — postanowił jednomyślną uchwaią 
dnia 22 bm. nie urządzać w tym roku repre- 
zentacyjnego Balu Związku. 

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. Po- 
siedzenie Wydziału matematyczno-przyrodni- 
czego odbędzie się w poniedzialek. dnia 28 
bm. o godz. 6 pop. w Instytucie Zoologiczaym 
Uniwersytetu (ul. św. Mikołaja 4). Porzedch 
dzienny: 1) Prof. Dr. Wojciech Rogala przed- 
stawia pracę Dra Zdaisiawa Pozdry p. t. Z ba- 

jozi ch w okolicy Pilzna. 2) Prof. 
br. ja: ier przedstawia pracę Docenta 
Dra Gustawa Poluszyńskiego p. r. Składniki 
plazmatyczne komórck rozrodczych u Panar- 
pats. 


Tow., Geograficzne we Lwowie ur: 
wraz z Kasynem i Kołem lit. art w pr 
25 b. m. o godz. $ wiecz. odczyt pub 
dapowiedziany temat v Azji Mniej 
zmianie z powodu obłożnej choroby Di 
derskiego, zamiast tego tematu wygłosi Prof. 
Eugenjusz Romer odczyt. ilustrowany liczne- 
mi przeźroczami p. t: „Z wędrówek po An- 
glji i Skandynawii”. 

Narodowa Organizacja Kobiet (Ossoliń- 
skich rr) zaprasza członkinie i sympatyczki 
na miesięczne Walne zebranie w sobote 26 bra. 
o godz. $.30 wiecz. Będą wygłoszone aktualne 
referaty. 

Staraniem Koła Lwow. Stow. Chrz. Nar. 
Naucz. Szkół powsz. wygłosi prof. Nizchnie- 
wicz dnia 25 bm. o godz. 6 wiecz. w sali 
Stowarzyszenia przy ulicy Zimorowicza t7 od- 
czyt na temat: Uwagi o podręcznikach pol- 
skich J. Balickiego i St. Maykowskiezo: Kraj 
lat dziecinnych i Będziem Polakami. Wstęp 
wołny. Goście mile widziani. 


Wojewoda iwowski z powodu waż- 
nych konferencji nie będzie w dniu 
2$ b. m. przyjmować interesentów. 

Mylne pogłoski. Od diuższego cza- 
su krążą pogłoski o zamierzone ustą- 
pieniu inż. p. Hlaski, generalnego dyr. 
koncernu naftowego  »Małopolska«. 
Jak się A. W. dowiaduje, pogłoski te 
są zupełnie bezpodstawne. 

Pociągi spaźniają się w dalszym 
ciągu. W dniu dzisiejszym spóźnił się 
pociąg pośpieszny z Warszawy o 20 
minut, z Krakowa o 50 minut, pociąg 
osobowy z Brodów o 120 minut, ze 
Stryja o 46 minut. 
| Po usunięciu zasp śnieżnych, pod- 
jęto z dniem 24 stycznia ogólny ruch 


pociągów na odcinku Sapieżanka-- 
Krystynopol, linji Sapieżanka-5okal- 


Włodzimierz oraz ruch pociągów to- 
warowych na odcinku Lwów Sapie- 
żanka linji Lwów—-Stojanów. 

Bał Prasy. Tydzień oddziela nas już 
tylko od Balu Prasy, który w kołach 
towarzyskich Lwowa wywołał atwo 
zrozumiałe zainteresowanie, a wśród 
panien, biorących w tym świetnym 
wieczorze po raz pierwszy udział 
i zaciekawienie. Zawód nie spotka ni- 
kogo! Brać dziennikarska, dobra i do 
pracy i do zabawy, wysila siç, by Bał 
Prasy, jak lat poprzednich, odniósł re- 
kordowe zwycięstwo. Odnieść je musi! 
Sekcja buferowa komitetu Pań pracuje 
gorączkowo. Nadsyłane przez naszyc 
ofiarnych artystów - malarzy karnety, 
zo nierzadko prawdziwe cacka. Druk 
»Jednodniówki« dobivga końca, a 
przyniesie ona w tym roku cykl utwo- 
rów literackich nieprzemijającej war- 
tości. Zaproszenia na Bal Prasy wydaje 
Sekretarjat Kasyna i Koła lit-art. 


Podatek od psów. Wskutek  reskryptu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dnia :; 
lutego 1927 Nr. S. F. 718f27 normującega 
maksymalne granice w wysokości stawek po- 
datków komunalnych, uchwala Rada Pisy 
boczna P. Komisarza Rządu na posiedze! `n 
w dniach 3 i re stycznia 1929, pobierać za 
rok 1929 podatek gminny od psów w okre- 
sie Gminy m. Lwowa z przedmieściami w 
wysokości tej samej co w r. 1928, w szcze- 
gólności: a) za pierwszego psa 20 zł, za dru- 
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gicgo psa 40 zł, za trzeciego psa 60 zł. itd. 
za każdego następnego psa, utrzymywanego 
w temsamem gospodarstwie domowem o 2^ 
zł. więcej, z tem, że za psa używanego diy 
celów myśliwskich podnosi się podatek ù 
50%, b) uwolnić od podatku gminnego pierw- 
szego psa t zw. łańcuchowego t. j. w obrębie 
realności stale na łańcuchu trzymanego, ża 
drugiego psa łańcuchowego pobierać podatek 
gminny w wysokości 1o zł., za trzeciego % 
wysokości 20 zł. i t. d. o ro zł. więcej od ka- 
żdego następnego psa łańcuchowego, utrzy- 
mywanego w temsamem gospodarstwie dome- 
wem. Podatek gminny należy uiścić za cały 
rok z góry w Komisarjacie dzielnicy w obrę- 
bie której mieszka posiadacz psa, najpóźnici 
do dnia 15 lutego 1929 r. Do uiszczenia po- 
datku obowiązany jest posiadacz psa waly 
dnie głowa gospodarstwa w którym pics jest 
utrzymywany. Kto w ciągu roku psa nabędzie, 
winien go wykazać w Komisarjacie dzielnicy, 
w której mieszka, do dni r4 i uiścić przypada 
jacą opłatę. W razie nieuiszczenia podatku ża 
psa w terminie oznaczonym, zostanie przy- 
padający podatek Ściągnięty w drodze  cgze- 
kucji wraz z odsetkami zwłoki i kosztami 
egzekucyjnemi. Znaczki dla psów z r. 1928 
tracą ważność z dniem 15 lutego 1929. Po- 
cząwszy od dnia 16 lutego 1929, psy nicopła- 
cone i niezaopatrzone w nowe znaczki bej, 
przez rakarza miejskiego chwytane i niszcza- 
ne. Niniejsze obwieszczenie jest powszechnie 
obowiązujące; —- osobne nakazy zaplaty nie 
będą wydawane. 


„Biurc przedmiotów znalezionych w tran: 
wajach M. Z. E.“ mieści się przy ul. Wólec- 
kiej L 4, parter na lewo. Po odbiór przedmio- 
rów należy się zgłaszać w godzinach 10—14 
(z wyjątkiem niedziel i świąt). Dotychczasowe 
biura przedmiotów znalezionych przy remi- 
zach tramw, Gabrjelówka, Grodecka i Lenar- 
tuwicza zostają zniesione. 

Pożary. Podczas rozgrzewania zamatzaję- 
tej wskutek mrozu rury wodociągowej, zajęła 
się przy uł. Żółkiewskiej 137 Ścianka pruska. 
Zaalarmowana straż ogień ugasiła. Szkoda wy- 
nosi 20 zł. — Pozatem juterwenjowała wczo- 
raj straż pożarna trzy razy, gasząc ogień ko- 
minowy przy ul. Lenartowicza ra, Gliniaa- 
skiej y i Blacharskiej 29. 

Włamywaczom, którzy przez wybicie 
otworu w ścianie włamali się do sklepu bła- 
watnego Tennera i Juselmana przy ulicy Ja- 
nowskiej 32, nie udała się wyprawa. Aresz- 
towano ich | odstawiono do wydziału sled- 
czego. 


Wielka kradzież sklepowa. Cesia Spinak, 
właściciełka sklepu galanteryjnego przy ulicy 
Szpitalnej 4, poniosła, dzięki nieznanym ama- 
torom cudzej własności, szkode w wysokości 


ie gee zł. 


STOŁECZNA 


klinister Spraw Wewnętrznych, gen. 
Składkowski przyjął wczoraj prezesa 
wileńskiego konsystorza ewangielicko- 
reformowanego, p. Br. Irzyckiego- 
Hermana, oraz delegatów Związku O- 
brony Kresów Zachodnich z p. Szwe- 
dowskim na czele. 

Minister Pracy i Opieki Społecznej 
Jurkiewicz, przyjął przedstawicieli 
Związku Lekarzy Zachodniej Polski 
w sprawic bezkontraktowego stanu, 
jaki się wytworzył pomiędzy lekarza- 
mi i Kasami Chorych na terenie Woj. 
Poznańskiego i Pomorskiego, 

„Podziękowanie. Pan Minister Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego w uznaniu znaczenia zapisu u- 
skutecznionego przez hr. Jerzego Ba- 
worowskiego wystosował do Niego 
pismo następującej treści: 

Wielce Szanowny 
związku z ofiarą, złożoną na ręce p. 
Profesora dra Henryka Halbana w 
kwocie 5.000 dolarów, a przeznaczoną 
na fundację stypendjalną dla dwóch 
niezamożnych studentów  Uniwersy- 
tetu Jana Kazimierza, wyrażam Wiel- 
ce Szanownemu Panu szczere uznanie 
i serdeczne podziękowanie za hojny 
dar na cele pomocy młodzieży aka- 
demickiej. Minister Świtalski. / 

Dotychczasowy naczelny redaktor 
»Głosu Prawdy« Stpiczyński z dniem 
dzisiejszym przestał pełnić obowiązki 
naczelnego redaktora. Z powodu nad- 
wątpłonego stanu zdrowia redaktor 
Stpiczyński wyjechał na dłuższą kura- 
cję zagranicę. 

Konkurs na stanowisko kierownika 
Ogrodu Zoologicznego. Magistrat m. 
Warszawy, postanowił ogłosić konkurs 
na stanowisko kierownika Ogrodu Zo- 
ologicznego. Do oceny nadsyłanych o- 


Panie! eV 


fert powołano obecnie komisję pod 
przewodnictwem wiceprezydenta mia- 
sta p. Borzęckiego, w składzie lawni- 
ków: M. Piłackiego. dr. Bychowskiego 
i K. Tyszki. 


KRAJOWA 


Tarnopol. Mianowanie. P. Minister 
Spraw Wewnętrznych zamianował na zasadzie 
ant. 2 ustawy © postępowaniu dyscyplina- 
nem naczelnika wydziału bezpieczeństwa dra 
Władysława Dziadosza przewodniczącym kə- 
misji dyscyplinarnej przy Urzędzie wojewóde- 


kim w Tarnopolu. 


Tarnopol. Sesja starostów. W dniach 
17 i 18 b. m. odbył się w Tarnopolu petjo 
dyczny zjazd starostów Województwa tarno- 
polskiego. Zjazdowi przewodniczył p. Waje- 
woda Kazimierz Moszyński. Przedmiotem © 
brad były sprawy samorządowe i sprawy bev- 
pieczeńszwa publicznego. 

Tarnopol Zjazd lskarzy powiato- 
wych. Onegdaj odbył się tu zjazd lekarzy po- 
wiatowych Województwa tarnopolskiego, któ- 
rzy przybyli niemal bcz wyjątku. W obradach 
zjazdu wzięli również udzial: dr. Hryszkie- 
wicz, ministerjalny inspektor sanitarny, oraz 
przedstawicieł Państw. Zakładu  Fłygjewy 
prot. dr. Gąsiorowski ze Lwowa. Tematem 
ożywionych obrad były sprawy dalszego pe- 
rządkowania sanitarnego Województwa, ak- 
tuslne k c walki z epidemiaini oraz ra- 


est 


cjonalne wanie z korzyścią dla lud- 
ności organizacji samorządowej służby zdro- 
wia, wreszcie sprawy związane z podniesie- 


niem dotychczasowego stanu lecznictwa w 
Kasach chorych Województwa. W obradach 
brał również udział Wojewoda tarnopolski p. 
Moszyński. 

Tarnopol Rozwiązane stowarzysz:- 
ma. Dnia 21 bm. wydział śledczy w Tarnopo- 
lu. na polecenie starostwa opieczętowai loka 
stowarzyszenia „je L. Peretza” w Tarnopolu 
wskutek rozwiązania tego stowarzyszenia 
przez wladze. Stowarzyszenie to zostalo w e- 
statnich czasach opanowane przez komuni- 
stów. 


Złoczów. Otwarcie ośrodka zdrowia. 
Odbyło się tu uroczyste poswizcenie ośrodka 
zdrowia, urządzonego dzięki zabiegom stare- 
sty dra IDorosza oraz czynników samorząde- 
wych. Udział i pomoc miejscowej Kasy che- 
rych w pracach ośrodka jest zapewniony. Spe- 
cjalną opieką otoczyło ośrodek złoczowskie 
koło do walki z gruźlicą. Obecność licznych 


2 pal: RE 
| jego członków na uroczystości otwarcia świad- 


czy © życzliwości i zainteresowaniu ogółu i 
j ślna wróżbą dl ;ej placówki 
jest pomyślna wróżbą dla nowej placówki. 


i 
| już obecnie dosyć bogato urządzonej i wp- 
| 


posażvnej. Z ramienia tarnopolskiego Urzędu 

wojewódzkiego brał udział w otwarciu naczeł- 
ik działu zdrowi: K Bol 

| nig wydziału Zdrowia pu: ucznego GT. € 

staw Salak. 


| Radziechów. Zatarg o zarobki. W 
| Turzu, pow. Radzicchów wynikł między wła- 
| ścicielami furmanek, a firma eksploatującą lagy 

zatarg o wysokość wynagrodzenia za wywóż 
| drzewa z lasu. Ponieważ jednak znalazło się 
dużo chętnych do wywożenia drzewa po ce- 
nie dotychczasowej, przeto w dniu tr b. m. 
zebrał się na drodze prowadzącej do lasu 
większy tlum ludzi, który nie dopuścił jadą- 
cych do lasu furmanck. Na wiadomość o zaj- 
ściu wyjechał na miejsce starosta radziechow- 
ski, który doprowadził do ugody między fir- 
mą a furmanami. Żajściem, podobnie jak w 
Batiatyczach, pow. Żółkiew kierowali „Selre- 
bowcy”. 


Wołków. Wypadek kolejowy. Dnia +9 
b. m. o godz. 5.40 na stacji kolejowej Woł- 
ków, powiar Przemyślany, lokomotywa po- 
ciągu osobowego Nr. 1614 uległa wykolejc- 
niu, które nastąpiło z tego powodu, że tor 
kolejowy obok kranu był oblany wodą i za- 
marznięty. Przednie koła lokomotywy w 
przejeździe przez to miejsce wypadły z szym. 
Katastrofa nie pociągnęła żadnych ofiar w lu- 
dziach, ani też dłuższej przerwy w ruchu. 

Gdynia. 1o-lecie objęcia Bałtyku. Z ø- 
kazji 1o-lecia objęcia Bałtyku przez Polskę, 
przypadającego na dzień 19 lutego r. b., za- 
powiedziany jest szereg uroczystości w polskiej 
flocie morskiej. W Gdyni odbędzie się uroczy- 
sty obchód, w którym wziąć mają udział człon 
kowie Rządu. 

Lida. Zuchwały napad bandytów. We 
wsi Koniuchy pow. lidzkiego zdarzył się nie- 
zwykle zuchwały napad. W dniu 20 b. m. w 
mieszkaniu Tomasza Bondarowicza odbywała 
się zabawa, na którą przybyli licznie oko- 
liczni mieszkańcy. Około godziny 12-tej do- 
konany został napad, przyczem 1r-tu uzbro- 
jonych w karabiny i rewolwery bandytów 
wkroczyło do wsi. Ponieważ większość miesz- 
kańców znajdowała się w domu Bondarowi- 
cza, bandyci otoczyli ten dom i zasypali obec- 
nych gradem kul. Zaskoczeni biesiadnicy nie 
stawiali żadnego oporu. Zabity został gospo- 
darz Bondarowicz, oraz ciężko ranne dwie o- 
soby, zaś jedna lżej. Zarządzony pościg nie dał 
rezultatów. 


ZAGRANICZNA 


Paryż. Tourne artystyczne Paderew- 
skiego. Ignacy Paderewski rozpoczął w róż- 
nych miastach Francji szereg koncertów na 
rzecz komitetu pomocy dła wdów i sierót pa 
poległych na wojnie. Komitetowi temu prze- 
wodniczy marszałek Foch. 19-g0 stycznia Pa- 
derewski wystąpił w Bordeaux. 21-go stycznia 
w Nantes, 23-go w Lille, dziś ma grać w 
Strasburgu, 26 w Milhuzie, 28 w Ljonie, 1 lu- 
tego w Tuluzie, 4 lutego w Marsylji, 6 lutego 
w Monte Carlo, 8 lutego w Cannes a uu tu- 

| twego w Nicci. 
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NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


Udział Polski w konferencji Insty- 
tutów politycznych. W dniu 20-go 
ftycznia odbyło się w Warszawie po- 
Sedzenie profesorów prawa między- 
Rarodowego Uniwersytetów polskich, 
dyrektorów Szkół Nauk Politycznych 
Warszawskiej i krakowskiej oraz przed- 
Stawicieli Min. Spraw Zagranicznych 
"1 Min. W. R. i O. P., poświęcone omó- 
Wieniu udziału Polski w konferencji 
Instytutów Nauk Politycznych w 
Marcu r. b. w Londynie, który to 
Zjazd organizowany jest przez Mię- 
zynarodowy Instytut Współpracy 
Intelektuainej Ligi Narodów. Zebrani 
Mkonstytuowali stały Komitet poro- 
żumiewawczy W sprawic badań i na- 
icząnia w dziedzinie nauk politycz- 
nych, przyczem na przewodniczącego 
Komitetu wybrano prof. Michała Ro- 
stworowskiego. W skład Komitetu 
wchodzą poza wyżej wymienionymi 
kierownikami katedr prawa publicz- 
międzynarodowego 1 szkó! 
Nauk Politycznych, przedstawiciele 
Giównego Urzędu Statystycznego oraz 
Polskiego Towarzystwa Badania Za- 
gadnień Międzynarodowych. Zebranie 
Sovwsżylo program Zjazdu łondyń- 
ilego, zawierającego m. in. sprawę 
tównoważności stopni i dyplomów 
Raukowych, bibljografii w dziedzinie 
Rauk politycznych, współpracy w za- 
Sresie tych nauk między uczelniami 
Doszczezólnych krajów, stworzenia 
stalego organizmu międzynarodow: - 
BO, uzgadniającego działalność uczelni 
! instytutów badawczych, wreszcie -— 


projektowanego na lato wielkiego 
Kongresu Międzynarodowego Profe- 


torów Prawa Międzynarodowego, ma- 
jącego odbyć się z inicjatywy amery- 
kańskiej w Genewie. Na pierwszego 
delegata na Zjazd londyński Komitet 
Wybrał prof. Rostworowskiego. 


Zabytki sztuki kościelnej w Szwe- 
cji. Podczas sporządzania inwentarza 
kościołów szwedzkich odkryto wiele 
cennych zabytków, przedstawiających 
olbrzymią wprost wartość. Wskutek 
wzrastającej stale religijności nastąpił 
również wzrost zainteresowania stare- 
mi, zrujnowanemi kościołami, których 
sto poddano ostatnio gruntownej od- 
budowie z polecenia Departamentu 
Ochrony Zabytków. W trakcie restau- 
racji opuszczonych murów dokonano 
również wielu ciekawych odkryć. Mię- 
dzy innemi znaleziono piękne malowi- 
dła ścienne, Świetnie zachowane pod 
grubą warstwą wapna, którą zostały 
pokryte w czasie Reformacji. Malowi- 
dła te zdobią obecnie Ściany kościołów 
luterańskich, nie rażąc w najmniejszym 
stopniu uczuć religijnych nawiedzają- 
cych swe świątynie pobożnych. W sta- 
rych prowincjonalnych  keściółkach 
odnaleziono na strychach, w zamuro- 
wanych niszach i skrytkach istne skar- 
by sztuki w postaci pięknych statue- 
tek, rzeźbionych w kości słoniowej, 
kamieniu i drzewie, bibljotek średnio- 
wiecznych, klęczników,  chrzcielnic, 
ornatów, gobelinów i innych cennych 
przedmiotów. Odrestaurowano rów- 
nież wszędzie stare grobowce i zrobio- 
no spis dzwonów z wykazem ich wie- 
ku. Sporządzanie inwentarza kościo- 
łów trwa już od dziesięciu lat i gdyby 
wastość jego dała się dokładnie obli- 
czyć, wyniosłaby ona wiele setek mil- 
jonów koron. 

W przyszłym roku zostanie otwat- 
ta w Sztokholmie wystawa zabytków 
sztuki kościelnej. 


Tourne śpiewaczki 


polskiej w 
Niemczech. Pani Jadwiga  Dębicka, 
artystka opery państwowej w Berli- 


nie, ukończyła tourneć koncertowe po 
większych miastach Niemiec. Wystę- 
py artystki spotykały się wszędzie z 
wielkiem uznaniem. 


SPRAWOZDANIA í RECENZJE. 


Marjan Cichocki. Medjacja Francji 
rozejmie altmarskim. Kraków, Pol- 
s Akademja Umiejętności. 1928, str. 
6. 

| Rozejm altmarski 1629 r. zawarty 
między Szwecją a Polską, przy pośre- 
dniccwie Anglji i Francji, był ostatecz- 
ną klęską Rzeczypospolitej w walce o 
Panowanie na Bałtyku, zainicjowanej 
szcze przez Zygmunta Augusta. Pol- 
EE R 


w 
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Malowana zasłona. 


XXVI. 


,, Nazajutrz Kitty zerwała się wcze- 
Mie j, pozostawiając Dorocie kartecz- 
kę, że wychodzi za interesami, poje- 
Chala tramwajem do niżej położonej 


„zęŚci miasta. Poprzez tłumne ulice, 
atłoczone samochodami, rikszami i 
ŚKktykami, wśród których roił się 


Maryny tłum Europejczyków i Chiń- 
Czyków, dotarła do biura okrętowego. 
ierwszy parowiec odchodził za dwa 
M, postanowiła, że musi jakimkol- 
Wiek bądź kosztem odpłynąć na nim. 
dy urzędnik powiedział jej, że 
Szystkie kajuty są już zajęte, zażąda- 
i rozmowy z głównym agentem. Po- 
3 a swój bilet, i agent, który ją znał 
śobiście, wyszedł sam do niej i za- 
Prowadził do biura. Znał jej położe- 


q 1 gdy powiedziała mu, o co cho- 
o kazał przynieść listę pasażerów. 


„czytał ją, zastanawiając się nad tem, 
Oby cu poradzić. 

t Błagam pana, niech pan uczyni, 
„ tylko jest w pańskiej mocy — pro- 
a Kitty. 

c Sądzę, że niema w kolonji 
k Owieka, któryby nie uczynił wszyst- 
gE? na świecie dla pani, pani Fane - 

Powiedzial. 


i Posłał po jednego z urzędników 
d 


o edawszy mu kilka pytań, oświad- 
Hz uklonem: 


>- Przesunę parę osób. Wiem, że 


ji 
| 
| 
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ska straciła Inflanty, miasta portowe 
w Prusiech okupował Gustaw Adolf, 
zamykając w ten sposób dostęp do 
morza. A katastrofa ta spowodowana 
była zarówno | krótkowzrocznością 
szłachty polskiej, która nie chciała się 
angażować na północy, jak i splotem 
politycznych wydarzeń ogólno-euro- 
pejskich w związku z szałejącą w Niem- 
czech wojną 30-letnią i przygotowa- 


niem udziału w niej Gustawa Adolfa, | 
o który obu pośrednikom chodziło. 


Rozprawa dra Cichockiego opraco- 
wuje sprawę medjacji francuskiej w 
Altmarku na szerokiem tle ówczesnej 
polityki europejskiej, antagonizmów 
między Habsburgami a Francją i całym 
światem protestanckim. Łączyły się 
z tem plany morskiej ekspansji Hisz- 
panji i usadowienia się na Bałtyku, roz- 
bite przez upadek Wallensteina i zała- 
manie się polityki austrjackiej. 
słabe poparcie 
Habsburgów w Prusiech było powo- 
dem klęsk polskich. Aby jednak zapo- 
biec na przyszłość takiemu niebezpie- 
czeństwu, pragnął Richelieu wciągnąć 
Gustawa Adolfa do koalicji przeciw ce- 
sarzowi, a dla tego celu trzeba była 
rozwiązać mu ręce wobec Polski. Oro 
geneza -— poza szczegółowemi osobis- 
temi wpływami, które opisuje autor -— | 
misji Charnacćgo do Polski i Szwecji 


i udział jego w pertraktacjach altmar- 


Szerokie, ogólnocuropejskie 
lowanie tła w rozprawie dra Cichoc- 
kiego, wyzyskanie Źródeł zagranicz- 
nych (francuskich), decyduje o jej war- 


podma- 


| 
| 
skich. | 
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Zygmunta III. przez 
| 
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tości. Brak nam szerszego uwzględnie- 
nia stanowiska obozu katolickiego w 
tej sprawie, t. zn. Polski, Kurji apos- 
tolskiej, cesarza i Hiszpanji, przezcoby 
całość zyskała niezmiernie. 

i K. Tyszkowski. 


Wyszedł z druku Nr. 12 „Ech Leśnych” 
(Warszawa) — czasopisma ilustrowanego, po- 
święconcgo propagandzie leśnictwa wśród 
wszystkich sfer społeczeństwa. Obok licznych 
i aKtealnych ilustracyj zeszyt zawiera artyku- 
ły: Inż. Wł. Barańskiego p. t. Zalesienie zrę- 
bów i nicużytków, St. Ruśkiewicza — Szkody 
powstające przy pozyskaniu użytków ubocz- 
nych, L. Pęskiego — Brzoza karłowata, dr. M. 
Sokołowskiego — O motywie estetycznym 
i historycznym ochrony przyrody, ponadto 
zwykłe, stałe działy. 

Charakter zeszytu gwiazdkowego nadaje 
mu między innemi artykuł prof. Uniw. W. 
Klingcra p. t. O obrzędowości ludowej Bożego 
Narodzenia, nrof, Uniw. dr. S. Dobrzyckiege 
— O kałendach, oraz ilustracje specjalne. 


Wyszedł z druku Nr. 3 „Kobiety Wspól- 
cześnej*, na którego treść złożyło się kilka 
dəskonaiych artykułów: W.  Grabińskicj 
„lDzieci niczyje, R. Rudzińskiej „Na dnie”, 
I. Srmydtowej „Żeromski w przekładzie wio- 
skin“ ir, d. Nad wyraz ciekawie rozwija się 
dyskusja na temat „Wieś i miasto“. W nu- 
merze tym R. Sawicka pisze o ziemiaśstwie 
polskiem. Dział belctrystyczny bardzo boga- 
ty i zajmujący. Ozdobą numeru jest piękwa 
tablica robót kompozycji p. Zbijewskiej. 


Z sali koncertowej. 


Drugi tegoroczny recital fortepia- 
nowy pana Miinzera, poświęcony lite- 
raturze romantycznej, zyskał niemniej- 
sze powodzenie, jak pierwszy, choć 
wydaje mi się faktem  niezaprzeczo- 
nym, że kierunek romantyczny w mu- 
zyce osobiście mniej odpowiada predy- 
spozycjam koncertanta. Rzecz to zre- 
sztą zupełnie zrozumiała: współczesny 
odtwórca-wirtuoz, podobnie, jak i 
współczesny słuchacz, ze swym specjal- 
nie silnie zaakcentowanem  nastawie- 
niem w kierunku intelektualizmu, mu- 
si się czuć daleki wewnętrznie roman- 
tyzmowi, negującemu świadomie wszel 
ki intelektualizm w sztuce. Nie zna- 
czy to bynajmniej, by p. Miinzera na- 
leżało zaliczyć do artystów, u których 
hypertroija mózgowa zabija odczuwa- 
nie emocjonalnych walorów muzyki, 
przeciwnie jest on przykładem rzadkiej 
i bardzo szczęśliwej równowagi tych 
obu elementów wrażliwości artystycz- 
nej, ale specjalnie n. p. twórczość Cho- 
pina wydaje mu się być wewnętrznie 
nieco obcą, dla tych właśnie wymienio- 
nych wyżej powodów. Może zresztą 
wina leży też w części i po stronie kry- 
tyka, który ze swem negatywnem na- 
stawieniem, nie mogąc się wżyć bez 


pani pilno do domu, i uważam, że 
obowiązkiem naszym jest pani dopo- 
móc. Będę mógł dać pani małą od- 
dzielną kajutę. Myślę. że to będzie 
przyjemniej dla pani. 

Podziękowała mu i opuściła biu- 
ro ze znącznie |lżejszem sercem. U- 
cieknie! Posłała depeszę ojcu, zawia- 
damiając go, że Walter umarł; poczem 
wróciła do Townsendów, by powie- 
dzieć Dorocie o swojem  postanowie- 
niu. 

—- Ogromnie nam przykro będzie 
rozstać się z toba rzekła poczciwa 
niewiasta ale rozumiem naturalnie, 
że pragniesz jak najprędzej znależć 
się przy matce i ojcu 

Od czasu przyjazdu do  Tching- 
Yenu Kitty nie mogła zdobyć się na 
odwagę zajrzenia do swego domu. Le- 
kiem przejmowała ją myśl o spotkaniu 
się oko w oko ze wspomnieniami. któ- 
re ga załudniały. Ale nie miała teraz 
wyboru. Townsend zajął się sprzeda- 
żą mebli i wystarał się o lokatora, 
który przejął kontrakt. Ale były tam 
jeszcze ubrania jej i Waltera, gdyż ma- 
ło ce zabrali ze sobą do  Mei-tan-fu, 
poza tem fotografje, książki i różne 
drobnostki. Kitty, zobojętniała na 
wszystko i rada odciąć się jaknałz::- 
pełniej od przeszłości, rozutniała jed- 
nak, że wziętoby jej za złe w kolonii, 
gdyby te rzeczy razem z meblami pu- 
Ściła na licytację. Trzeba jc bylo za- 
pakować i wysłać do Anglii. Wybrała 
się więc zaraz po śniadaniu do swego 
dawnego mieszkania. Dorota ofiaro- 
wała się jej z pomocą, ale Kitty pro- 
siła, by jej pozwolono pójść samej. 
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reszty w ten światopogląd, nie potrafi 
się zdobyć w stosunku do niego na $a- 
sły objektywizm, zwłaszcza: gdy pro- 
gramy koncertów solistycznych obra- 
cają się stale w trzech czwartych przy- 
najmniej w zaczarowanem kole ro- 
mantyki. 

Zważywszy jednak te wszystkie o- 
koliczności, stwierdzić należy, że nie- 
które momenty wypadły bardzo pięk- 
nie (n. p. pierwsza część Sonaty H-moll 
Chopina), inne znów jak n. p. Mazur- 
ki i Impromptu, bardziej blado i tro- 
chę bezosobiście. Natomiast nie mana 
prawie zastrzeżeń co do drugiej części 
koncertu, obejmującej kompozycje Li- 
Szta (z wyjątkiem może niektórych 
momentów Sonaty H-moll). Pominąw- 
szy znakomite ich opanowanie tech- 
niczne, włożył koncertant w ich inter- 
pretację ogromną dozę dobrego smaku 
artystycznego; zwłaszcza ograne i mu- 
zycznie nie wykraczające poza przecię- 
tną wartość treści Preludja, jak „Gno- 
menreigen" i „Campanella“ przetran- 
sponowane zostały na jakiś wyższy 
plan dzięki subtelności i dyskrecji z ja- 
ką potraktowany został cały ich ba- 
last techniczny. 

Stefanja Łobaczewska. 


Zgodziła się jedynie na 


to, by dwaj 


boy'e Doroty dopomogli jej w pako- 
waniu. 

Dom pozostawiony był na opiece 
jednego z dawnych służących, który 


jej otworzył. Dziwne to było uczucie 


wejść tak do własnego domu jako 
obcy przechodzień. Wszystko było 
w porządku, wszędzie czysto po- 


sprzątane. Pomimo ciepłego słoneczne- 
go dnia z milczących komnat wialo 
chłodem i smutkiem. Meble stały 
sztywne na zwykłych miejscach, poz- 
bawione kwiatów wazony na stoli- 
kach: książka, którą Kitty położyła 
kiedyś otwartą grzbietem do góry, 
leżała tak samo, nieporuszona. Mogio- 


by się zdawać, że dom został opu- 
szczony dopiero przed chwilą, ale 


chwila ta zdała się mieć wagę wiecz- 


że kiedykolwiek w tym domu będą 
rozbrzmiewały rozmowy i śmiechy. 

Foxtrott na pulpicie fortepianu 
zdawał się oczekiwać, by go ktoś za- 
grał, a jednak nie mogła oprzeć się 
wrażeniu, że gdyby uderzyła w kławi- 
sze, nie wydałyby tonu. Pokój Wal- 
tera był jak zwykle starannie utrzy- 
many. Na komodzie stały dwie duże 
fotografje Kitty, jedna w balowej suk- 
ni, druga w ślubnym stroju. 

Boy'e przenieśli z lamusa kufry 
i pod dozorem Kitty rozpoczęli pako- 
wanie. Robota szła szybko i sprawnie. 
Kitty obliczyła, że przez te dwa dni 
pozostające do wyjazdu, wszystko bę- 
zie należycie upakowane, Tylko nie 
rozmyślać. Zresztą nie będzie na to 
czasu. Nagle usłyszała kroki poza so- 
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bą, a odwróciwszy się, ujrzała Town- 
senda. Chłód śmiertelny  ścisnął jej 
serce. 

-- Czego pan sobie życzy? —- 
zapytała. 3 

— Czy nie zechciałaby pani przejść 
ze mną do salonu? — Pragnąłbym 
pani coś powiedzieć. 

— Jestem bardzo zajęta. 

— Tylko pięć minut. 

Nakazawszy chłopcom, by nie 
przerywali pakowania, weszła w mil- 
czeniu do przyległego pokoju. Nie u- 
siadła, zaznaczając tem chęć jak naj- 
krótszego załatwienia rozmowy. Czu- 
ła, że jest strasznie blada, serce jej bi- 
ło pośpiesznie, ale stała przed nim na- 
pozór spokojna, mierząc go zimnem, 
wrogiem spojrzeniem. 

O co panu chodzi? 

Przed chwilą dowiedziałem się 
od Doroty, że pani wyjeżdża pojutrze. 
Powiedziała mi, że pani udała się do 
swego mieszkania, by zająć się pako- 
waniem, i prosiła mnie, bym dowie- 


dział się, czy nie mogę być pani w 
czem pomocny. 

Dziękuję panu, ale mogę dać 
sobie radę sama. 

Tak też myślałem i nie z tem 


pytaniem przyszedłem. Chcę wiedzieć, 
czy nagły wyjazd pani został spowo- 
dowany wczorajszem zajściem? 

— Państwo byliście oboje nadzwy- 
czaj uprzejmi dla mnie. Nie chciałam 
nadużywać waszej dobroci. m 

— To nie jest szczera odpowiedź. 

-— Cóż panu na tem może zale- 


żeć? 
(C. d. n.) 


Str. ò 


Sprawy miejskie. 


Z Rady Przybocznej. 


Na wniosek komisji-matki, przed- 
stawiony przez sen. Thulliego do Ko- 
misji rozbudowy powołano inż. Kol- 
buszewskiego, a do technicznej p. Że- 
laszkiewicza. 

P. Żelaszkiewicz prosił p. Komisa- 
rza Rządu, aby interwenjował w P. K. 
O. w sprawie dalszych budów na ul. 
Piłsudskiego, a w Ministerstwie Poczt 
w sprawie wykończenia gmachu Dy- 
rekcji poczt. na ul. Potockiego, który 
rozpoczęto budować jeszcze przed 
wojną. 

P. Komisarz Rządu dr. Nadolski 
wyjaśnił, że plac przeznaczony na no- 
wą Dyrekcję poczt, oddany zostali na 
gimnazjum, którego plany są już goto- 
we i budowa niedługo zapewne zosta- 
nie rozpoczęta. Co do budowy no- 
wych domów mieszkalnych P. K. O., 
p. Komisarz Rządu poczyni kroki, 
gdzie należy. . 

Dr. Herschtal poruszył sprawę in- 
strukcji służbowej i schematu płac 
pracowników Zakładów miejskich. 

P. Komisarz Rządu wyjaśnił, że 
sprawa ta jest w opracowaniu i musi 
być uzgodniona z rozmaitemi rozpo- 
rządzeniami i dekretami P. Prezydenta, 
co wymaga szczegółowych 
W niedługim czasie będzie ona zała- 
twiona. 

W myśl referatu referenta general- 
nego budżetu, dr. Brzeskiego, wstawio- 
no do budżetu zwyczajnego na rok 
1928/29 nowe, dodatkowe kredyty w 
sumie 549.330 zł. W sumie tej mieści 
się m. in. subwencja na pokrycie nie- 
doboru teatralnego w sumie 227.800 zł. 
i na Zakład czyszczenia miasta 120.000 
zł., oraz na przebudowę nowych dróg 
50.000 zł. 

Zgodnie z referatem r. Suessera, 
odstąpiono Towarzystwu Walki z gru- 
źlicą 11 morgów 645 sążni lasu w Ho- 
łosku Wielkim pod budowę pawilo- 
nów dla chorych na lat go za opłatą 
10 zł. rocznie. 


studjów. 
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Z sali sądowej. 
Sensacyjny proces 


W czwartym dniu rozprawy poru- 
szył r. Tertil sprawę zobowiązań »Ma- 
zagi« i stosunku ich do wysokości po- 
Życzki, jaką Pistyner spodziewał się 
otrzymać. Zdaniem dr. Kolnika, zo- 
bowiązania »Mazagi« przekraczały po- 
życzkę o 50.000 dol.; wedle obliczeń 
r. Tertila, o blisko 300.000 dol. Dłuż- 
szy czas zajęło wentylowanie spraw 
lichwiarskich dr. Kolnika. Specjalnie 
poruszono sprawę pożyczki zaciągnię- 
tej przez fundację hr. Skarbka, poży- 
czek Jungmanna i innych. Dr. Kolnik 
zwala winę na dyr. Lewickiego. Lichwy 
wcale nie uprawiał, był bowiem jedy- 
nie wykonawcą technicznym innych. 


GAZEŚWARENZOWSEA Z 


dnia 26 stycznia 1929. 


Z kolei załatwiono kilka drobniej- 
szych spraw, jak nabycie parceli na ul. 
Kuszewicza (ref. r. Grocholski), spra- 
wa sprzedaży drzewa w Brzuchowi- 
cach (ten sam ref.), regulamin dla Za- 
kładu nieuleczałnych im. Bilińskich 
(ref. Smulikowska), Schroniska dla ko- 
biet bezdomnych i Zakładu dla nie- 
uleczalnych. 


W końcu zniesiono przymusowy 
zarząd folwarku w Błotni (ref. M. Ba- 
czyński) i wydzierżawiono go dotych- 
czasowemu dzierżawcy: Edwardowi 
Kleinowi. 

x 


Na posiedzeniu Komisji Opieki Spo- 
łecznej Rady Przybocznej, odbytem 
pod przewodnictwem dr. Seidla w o- 
bccności zastępcy Kom. Rządu r. Fran- 
kowskiego, przy sposobności omawia- 
nia budżetu opieki społecznej, uchwa- 
lono szereg rezolucji, tak pod adresem 
Kom. budżetowej jak i Rady Przybo- 
cznej, aby w szerszym zakresie uwzglę- 
dniły potrzeby opieki społecznej, a 
w szczególności przyznały kredyt ua 
budowę baraku izolacyjnego dla dzieci 
i umysłowo upośledzonych na ul. Ka- 
deckiej — kredyt na 2-letni kurs nauk 
społecznych po 20.000 zł. rocznie, aby 
uwzględniły potrzebę Zakładu dla nie- 
uleczalnych kobiet, gdyż Zakład przy 
ul. Zborowskich już nie odpowiada 
swojemu celowi. Uchwalono dalej pod- 
wyższyć znacznie subwencję na cele 
cpieki społecznej żydowskiej. Przy tej 
sposobności uchwalono rezolucję r. 
Łukasiewicza, aby wskutek zwiększenia 
się wydatków na cele opieki społecz- 
nej, a braku pokrycia, wzięto pod roz- 
wagę wprowadzenie podatku od wy- 
wieszek. W końcu uchwalono odbyć 
w dniu r lutego konferencję intereso- 
wanych czynników, celem ustalenia 
kolejności mających się rozpocząć bu- 
dów gmachów, na cele opieki społecz- 
nej. 


dra Kolnika i tow. 


Decydował — jego zdaniem — o 
wszystkiem dyr. Lewicki. Sprawę fik- 
cyjnych kont wyjaśnia dr. Kolnik 
w ten sposób, iż zaprowadzono je ce- 
lem ukrycia wysokich procentów, ja- 
kie Bank Wzaj. Kred. płacił klijentom, 
którzy lokowali w nim swoje kapita- 
ły, jakoteż zamaskowania procentów 
pobieranych od dłużników. Badanie 
oskarżonego przerwano w dniu wczo- 
rajszym na wentylowaniu sprawy sprze 
niewierzenia przez dr. Kolnika 450 dol. 
na szkodę jednego z klijentów, oraz 
sprawy pobrania z kasy Banku 10.000 
złotych. 


Stan prac nad nowem prawem małżeńskiem. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 stycznia. Prace nad 
projektem prawa małżeńskiego osobo- 
wego, skoncentrowane w sekcji prawa 
cywilnego Komisji Kodyfikacyjnej, do- 
biegają końca. Referent tego projektu, 
prof. Karol Lutostański, bawiący obec- 
nie w Zakopanem, zajęty jest wykań- 
czaniem projektu ustawy, który w m. 


Tunel pod kanałem La Manche. 


Londyn, 24 stycznia. (Tel. wł.) We- 
dług dziennika »Evening Standard«, 
najzaciętszym przeciwnikiem budowy 
tunelu podmorskiego między Anglją 
a Francją, jest sir Maurice Hankey, se- 
kretarz generalny Komitetu Obrony 
Państwa (Commitee of Imperial De- 
fence). Ponieważ Komitet ten, tak sa- 
mo zresztą jak wiele innych podobnych 


o —— 


lutym wejdzie pod obrady sekcji pra- 
wa cywilnego, a później plenum Ko- 
misji Kodyfikacyjnej. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, projekt 
zostanie opublikowany w końcu marca 
r. b. i wtedy dopiero stanie się możliwa 
nad nim dyskusja publicystyczna. 


mu komitetów, we wszystkich spra- 
wach cokolwiek skomplikowanych i 
wymagających  stanowczej decyzji, 
zdaje się na sąd swych generalnych 
sekretarzy, więc opinja sira Maurice'a 
Hankey'a, może — zdaniem wspom- 
nianego dziennika — zadecydować o 
losach mającego się budować tunelu. 


Zgon dwu siawnych artystek poiskich. 
Ś.p. Wiktorja Kawecke. — S. p. Wanda Osterwina. 


We wtorek, w godzinach wieczor- 
nych, zgasła w Warszawie, po dłuż- 
szych cierpieniach. przez lat wiele jej 
chluba i radość życia — ś. p. Wikto- 
rja Kawecka. Nazwisko jej figurowało 
często na szpaitach prasy polskiej i ob- 
cej. Spiewała i gwizdała z wyjątko- 
wyni artyzmem 1 temperamentem, a 
rące słuchaczy same składały się do 
hucznych oklasków. Wraz z Messa!- 
ką i Redem tworzyła trójkę w Warsza- 
wie niezapomnianą. W czem występo- 
wała? Wyliczyć niepodobna. Przebie- 
gnijcie repertuar operetkowy za lat 
trzydzieści, to jedno może dać tylko 
przybliżone pojęcie o karjerze arty- 
stycznej i pracy ś. p. Kaweckiej. Pierw- 
sze kroki sceniczne stawiała w teatrze 
„Małym na Daniłowiczowskiej, ná- 
stępnie przez wiele lat zajmowała czo- 
łowe stanowisko w zespole operetki 
stołecznej. Podczas wojny zdobywała 
wielkie uznanie w Rosji. Powróciwszy 


Wiadomości sportowe. 
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Termin zgłoszeń drużyn narciarskich 
na mistrzostwa świata w Zakopanem 
upłynął ostatecznie dnia 20 stycznia r. 
b. Poł Zw. Narciarski posiada w obe 
crej chwili zgłoszenia 15 państw (o- 
prócz Polski): Anglji, Wioch, Niemice, 
Łotwy, Rumunii. Szwecji, Węgier. Nor- 
wegii. Jugosławji, Szwajcarji. Francji, 
Czechosłowacji, Finlandji, Hiszpanji 
i Āustrji. W ten sposób mistrzostwa 
zgromadzą poraz pierwszy bodaj całą 
e itę narciarską Świata. będąc wiernem 
uzupełnieniem wrażeń otrzymanych na 
Igrzyskach Zimowych w St. Moritz. 

Zgłoszenia imienne nadesłałoa już !0 
związków państwowych. Podajemy na- 
zwiska zgłoszonych narciarzy : 

Anglia (11 zawodników): Nixon, 
Riddell, Wyatt, Richardson, Dobbs. 
Pittman Bracken, Maitland, Mitcheil, 
oraz panie Sale Barker i Elliott. 

Włechy (2 zawodników): 
oraz pani Scheibler. 


Venzi, 


Niemcy (11 zawodników): Waki, 
Schuster, Pellkofer, Mueller, Glass, 
Bock, Bauer, Krockel, Recknagel, 


Thannkeimer, Kretzer. Zaznaczyć na- 
leży, że Niemcy zastrzegły sobie moż- 
ność zmiany składu ekipy po mistrzo- 
stwach Niemiec w Klingenthalu. 

Łotwa (1 zawodnik): Bukas Karal. 

Rumunja (4 zawodników): Zojer, 
Lexon, Puroarea, Calista. 

Szwecja (5 zawodników): Jonsson, 
Bergstroem, Eriksson, Edman, Hanson. 

Węgry (2 zawodników): 
i Szepes. 

Norwegja (11 zawodników): Haak- 
onsen, Stenen, Johansson, Vinjarengen, 
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Sztuka złotnicza i jubilerska we Włoszech: 


Najpiękniejsze wyroby _ italskiej 
sztuki złotniczej pochodzą niemal wy- 
łącznie z drobnych  warstatów. We 
Florencji istnieje wzdłuż Ponte Vec- 
chio cała, od wieków słynna dzielnica, 
zamieszkała przez złotników; rozcho- 
dzą się stamtąd na cały świat wyroby, 
wzorowane. na dawnych stylowych 
motywach, jak również na najnow- 
szych pomysłach artystycznych, nie 
ustępujących pod żadnym względem 
najpiękniejszym przedmiotom wy- 
twórczości zagranicznej. Są to prze- 
ważnie: serwisy do herbaty i do kawy, 
bibelot'y, zastawy stołowe, wazony, 
ramki do fotografji, bombonierki, pa- 
tery do owoców, i t. p. oraz klejnoty 
ze złota i srebra: pierścionki, broszki, 
medaljony, naśladujące częstokroć 
prosty a wykwintny styl etruski, to 
znowu bogato ozdobione emalją bar- 
wy onyksu, agatu i malachitu. Nie 


Csekey | 


do rodzinnej Warszawy, operetki już 
nie zastała: zabiły ją kina 1 dancingi. 


Wanda z Malinowskich Osterwina 
towarzyszka prac i dążeń założyciela 
»Reduty«, 
tego znakomitego zespołu tetralnegor 


prawdziwą jego ozdobą. Pierwsze kro” | 


ki na scenie stawiała w teatrze kra” 
kowskim, gdzie debiutując w »Ślubach 
Paniodskich« odrazu zwróciła na siebie 
uwagę bardzo odrębnym, bardzo in* 
dywidualnym charakterem scenicznego 
zjawiska. Później w Teatrze Polskim 
zabłysła jako niepospolity talent w ro- i 
lach, w których wdzięk młodości ko* | 
jarzył się z odcieniem charakterystycz 
nym; w »Reducie« wreszcie znalazła | 
najszersze pole do wypowiedzenia się: | 
Był w niej niezwykły czar kobiecy 1 
była jakaś załamana melancholja, jak- 1 
gdyby przeczucie, że wędrówka jej do- ` 
czesna nie będzie długa. 


Przed międzynarod. konkursem narciarskim 
w Żakcpanem. | 


Holmen, Busterud. Kleppen, Belgum 
Skagnass, Ruud, Simonsen. | 

Jugosławja (5 zawodników): Tomaz, ! 
Boris, Janko, Stanko, Josko. j 

Szwajcarja (5 zawodników): Boss- | 
man, Lauener, Wuileumier, Trojani, | 
Kauffman. 

Zgłoszenia zawodników polskich na” | 
płynęły bardzo licznie i zostały prze”. 
kazane Komisji Sportowej Polsk. Zw: 
Narciarskiego, która po zbadaniu kwa? 
lfikacji tych zawodników ogłosi w naj“ 
biiższym czasie listę ostateczną repre“ 
zentacji polskiej. 


k l 
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Prasa będzie niezwykle licznie re” 
prezentowana na międzynarodowych za | 
wodach narciarskich w Zakopanem: 
Oprócz kilkudziesięciu dziennikarzy 
krajowych, reprezentujących prase spor” i 
tową, codzienną i perjodyczną, przy”. 
będzie do Zakopanego około 5V-cil 
dziennikarzy zagranicznych. i 

M. in. wybiera się do Zakopanego | 
Reichel, prezes wrzechświatowego zwią” 
zku prasy sportowej, dalej przedstawi” 
ciel londyńskiego „Timesa“, agencji | 
Havasa, Associated Press, Morning 
Post, Manchester Guardian, wydaw* 
nictw Ullsteina, agencji Czechosłowa* 
ckiej, prasy szwedzkiej, norweskiej, ho” 
lenderskiej, łotewskiej, jugosłowiańskiej; | 
węgierskiej, szwajcarskiej, hiszpañis K 
i japońskiej. 

Celem usprawnienia organizacji in 
formacyjnej czynne będzie w czasie za”, 
wodów specjalne Biuro Prasowe, znaj“ 
dujące się pod kierownictwem p. red- | 
Stanisława Rotherta. | 


m a 


I 
brak też motywów, czerpanych z 0 
zdób ludowych. Niektóre warstatf 
wyrabiają wyłącznie przedmioty ko 
ścielne:  cyborja, kielichy mszalnó 
monstrancje, krucyfiksy, lichtarze 
gromnic. | 

Turyn i Medjolan słyną ze srebt“ 
nych i platerowanych wyrobów, prze”. 
ważnie w najnowszym stylu — Rzy 
zaś z pięknych i różnorodnych przed” 
miotów, opartych na motywach etr 
skich, greckich, egipskich, bizanty 
skich i romańskich. Subtelne, filigr" 
nowe klejnociki wychodzą z pracow | 
ni złotniczych Florencji, Rzymu i G% | 
nui. W Neapolu wyrabiane są ładńć 
a niedrogie drobnostki z czerwoneg” 
złota oraz z pozłacanych i posrebrzó” > 
nych tańszych metali (tombak, alum 
njum, miedź i t. p.). 
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Popieraj wytwórczość krajową! | 


była w czasach rozkwitu | 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 26 stycznia 1929. 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


_ W sprawie braku iekarzy wetery- 
laryjnych. Ministerstwo Rolnictwa przy 
Wykonywaniu zadań, nałożonych przez 
howe usiawodawstwo weterynaryjne, 
Napotyka na znaczne trudności z po- 
Wodu niedostatecznej w Polsce ilości 
ekarzy weterynaryjnych. Samo bowiem 
tylko rozporządzenie Prezydenta Rze- 
Czypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. 
D. U R.P. Nr. 38, poz. 361) o ba- 
aniu zwierząt rzeżnych i mięsa, prze- 
Widuje powszechne urzędowe badania 
Przed ubojem i po uboju zwierząt rzeź- 
üych i mięsa, przeznaczonego do spo- 
Życia i ustala, że badanie to wykony- 
Wane być musi przez lekarzy wetery- 
Raryjnych, zwłaszcza we wszystkich 
miejscowościach ponad 10.000 ludno- 
ści. Tak samo inne rozporządzenia z 
dziedziny weterynarji wymagają stałej 
Ingerencji lekarzy weterynaryjnych. 
prawa więc powiększenia ilości leka- 
Tzy weterynaryjnych w kraju jest obe- 
tnie poważną troską Ministerstwa Rol- 
Rictwa. W tym celu Ministerstwo Rol- 
Nictwa zwróciło się już do Ministerstwa 

yznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
icznego z wnioskiem o zniesienie o 
$raniczeń ilościowych przy przyjmowa- 
Mu słuchaczy do wydziału weteryna- 
łyjnego U. W. i akademii medycyny 
Weterynaryjnej we Lwowie, a chcąc 
Same studja słuchaczom ułatwić, prze- 


_ Widziało już na obecny rok szkolny w 


Swym budżecie wydatki na stypendja 
Weterynaryjne, których ustanowiło na- 
tazie 10 i będzie dążyć, by liczba ich 

miarę możności była powiększana 
W latach następnych. Równocześnie Mi: 
Misterstwo Rolnictwa opracowało dia 
Osób. chcących korzystać ze wspomnia- 
ych stypendjów, specjalne przepisy, 
tóre zostały ogłoszone w „Monitorze 
olskim* nr. 11 z dn. 14 stycznia 1928. 


, Chłodnia portowa w Gdyni. Dnia 
3 grudnia r. z. podpisana została mię- 
ży Państwowym Bankiem Rolnym a 
firmą B. Lebrun umowa w sprawie bu- 
dowy chłodni portowej w Gdyni. Umo- 


Wa przewiduje wykonanie. budowy i in- į 


stalacji z materjałów krajowych. Z za- 
granicy dostarczone zostaną jedynie 


JU 


Ogłoszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


T. VI. 250/28/3. Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Anicli 
Jütrznia zam. w Świątnikach górnych Nr. 91 
Podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
*ymienionego niżej papieru wartościowego, 
E wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
Osiądacza tego papieru, ab iag 
Miesięcy od dal oszenia Aa. 
ożył temu Sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
> W razie przeciwnym uznałby Sąd po u- 
ływie tego terminu na ponowny wniosek ten 
Papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
spieru wartościowego: Książeczka Powiato- 
% Ej Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 13500 
4755.79 zł. na nazwisko Franciszek Jutrznia. 
okręgowy, Oddział VI. 621 
„ 27 grudnia 1928. 


„T. VI. 252/28/3. Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Jana 
ołąba przy ul. Basztowej 14 w Krakowie 
€jmuje się postępowanie celem umorzenia 
zYmienionych niżej papierów wartościowych, 
„ore wnioskodawcy miały zaginąć, wzvw: 
€ posiadacza tych papierów, aby je w ciagu 
Miesięcy od dnia ogłoszenia przedłożył tema 
"AKP także inni interesowani mają zgło 
4 swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
p eciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
atminu na ponowny wniosek te papier war- 
‘Siowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
srtościowych: Książeczki Powiatowej Kasv 
Szczędności w Krakowie Nr. 132.849 na 
Otę 748.29 zł. opiewająca na Kongregacię 
Sźczyzn katolickich, Nr. 92089 na kwotę 
p zł. opiewająca na „Bractwo dobrej 
lerci", 622 
Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Kraków, 27 grudnia 1928. 


FIRMY. 


: Firm. 282/28. Rej. B. 15. Zmiany doty- 
we spółki akcyjnej już wpisanej. Do reje- 
FU handlowego Oddział B. strona 15 przy 
i Me Towarzystwo akcyjne dla fabrykacji 
no l wyrobów kutych Breviller i Ska et A. 
dn; an i Synowie z siedzibą główną w Wie- 

lu i uboczną w Sporyszu przy Żywcu 


„Sano dnia 12 grudnia 1928 następujące 
RB Z powodu przeprowadzonej przez 
Msterstwo Przemysłu i Handlu oraz 


maszyny niewyrabiane w kraju. Budo- 
wa rozpoczęta zostanie w styczniu br., 
a ma zostać ukończona z końcem bież. 
roku. Uruchomienie oddziału maszyn 
przewiduje się już od 1 lipca 1929 r. 
Chłodnia portowa w Gdyni obliczona 
jest na około 750 wagonów produktów 
rolnych (jaj, masła) i mięsa, głównie 
zaś służyć ma do przechowywania eks- 
portowanych jaj. odgrywających tak 
wybitną rolę w naszym bilansie han- 
lowym. 


Zadiużenie przemysiu sowieckie- 
go. Ogólne zadłużenie przemysłu i han 
dlu sowieckiego wynosiło w dniu igo 
października r. ub., według oficjalnego 
wykazu komisarjatu skarbu 3.640 milj 
rubli wobec 3.459 milj. rubli w dniu 
1 lipca 1928 r. Znaczy to, że w ciągu 
czwartego kwartału r. ub. zadłużenie 
przemysłu i handlu sowieckiego wzro- 
sło o 220 milj. rubli. Z ogólnej sumy 
3.640 milj. rubli przypada na przemysł 
2.104 milj. rubli, na spółdzielnie 725 
milj. rubli, na instytucje kredytowe 341 
milj, rubli, na handel państwowy 300 
milj. rubli, na transport 107 milj. rubli. 
na handel prywatny 8 mili. rubli. 

Z sumy 2.104 milj. rubli, przypada” 
jącej na przemysł sowiecki, na poszcze- 
gólne jego gałęzie przypadają kwoty 
następujące: na przemysł węglowy i 
naftowy 174 miij. rubli, na przemysł 
metalurgiczny 383 milj. rubli, na prze- 
mysł butniczy 17 milj. rubli, na prze- 
mysł elsktrotechniczny 39 milj. rubli, 
na przemysł chemiczny 79 milj. rubli, 
na przemysł leśny 20i milj. rubli, na 
przemysł papierniczy 28 milj. rubli, na 
przemysł włókienniczy 428 milj. rubli, 
na przemysł skórny 195 milj. rubli, na 
przemysł spożywczy 263 milj. rubli, na 
pozostałe gałęzie przemysłu 239 milj. 
rubli. 


Jak wzrastały zapasy złota w Reichsban- 
ku. W ciągu 5 lat Niemcy zakupiły złota za 
przeszło dwa i pół miljarda marek złotych. 
Oto jak wygłąda progresja zapasów złota w 
R.cichsbanku: 1924 r. — 442 milj. mk., 1925 
r. — 1,208 milj. mk., 1926 r. — 1.831 milj. 
mk., 1927 r. —- 1.865 milj mk., 1928 r. — 
2,729 milj. mk., 


Skarbu w Warszawie nowej nostryfikacji 
powyższej firmy jako Austrjackiej Spółki 
Akcyjnej według postanowienia tychże Mi- 
nisterstw z dnia 11 stycznia 1928 ogłoszone- 
go w „Monitorze Polskim* z dnia 9 paździer- 
nika 1928 Nr. 233 wykreśla się w ts. reje- 
strze handlowym wszelkie dotychczasowe 
wpisy odnośnie do tejże firmy a zarazem 
wpisuje się ją ponownie na następujących 
podstawach oczywiście z zaznaczeniem, że 
firma ta jest zarejestrowana w ts. rejestrze 
handi. od dnia ro kwietnia 1913 a to Firma 
ta brzmi obecnie Schrauben und Schmied- 
waatenfabriks Aktien gesellschaft Brevillier 
ct Co und A. Urban et Söhne zaś w Pań- 
stwie Polskiem Austrjacka Spółka Akcyjna 
Towarzystwo Akcyjne dla fabrykacji śrub : 
wyrobów kutych Brevillier Ska i A. Urban 
Synowie. Główna siedziba tej firmy mieści 
się w Wiedniu zaś siedziba firmy w Pań- 
stwie Polskiem względnie Reprezentacja dla 
Polski jest Ustroń (Śląsk Cieszyński) Firma 
ta posiada jedną fabrykę w Ustroniu druga 


| zaś w Sporyszu obok Żywca zatem siedziba 


uboczna jest Ustroń i Sporysz obok Żywca. 
Przedmiot przedsiębiorstwa jest: „produkcja 
i zbyt wszelkich żelaznych i metalowych ar- 
tykułów śrubowych, wyrobów kutych i la- 
sych z żelaza i metali, jakoteż i handel ołów- 
ków własnego wyrobu”. Wysokość kapitału 
skcyjnego: austr, szyl. 12,000.000 —'W 96.000 
sztukach akcyj na okaziciela po a. sz. 125 — 
nominalnej wartości każda, z których zł. 
2.319.138.78 (w złocie) przeznaczono na dzia- 
"alność w Państwie Polskiem na podstawie bi- 


| Jansu złotowego na dzień 1 stycznia 1925 T. 


według odpisu protokołu Walnego Zgroma- 
dzenia z dnia 24 czerwca 1926 r. oraz „Moni- 
tora Polskiego“ Nr. 233. Rada Zawiadowcza 
firmy składa się obecnie z następujących 
członków: Ludwik Urban prezydent, Antoni 
Urban wiceprezydent, Ryszard Wustl, Rv- 
szard Śchoclier, Tom Swift Peacock, Pierre 
łapy, Brunon Urban, Ludwik Neurath jak 
wynika z protokołu ostatniego Walnego Zgro- 
radzenia z dnia 30 maja 1928 r. wraz ze 
sprawozdaniem za rok 1927. Żastępcami 
firmy w Państwie Polskiem są panowie: a) 


dyrektor Manda Leon jako reprezentant i 
prekurzysta w Ustroniu, b) dyrektor fabry- 
kl Schwarz Henryk jako reprezentant w U- 
stroniu, c) Borgel Franciszek jako prokurzy- 
sta w Ustroniu według dotychczasowej rejce- 
stracji Podpis firmy  uskutecznia się w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy dwaj z 
wvż wymienionych panów  umieszczą swe 
podpisy ostatni z zaznaczeniem, że podpisu- 
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je „per procura* jak wynika z dotychczaso- 

wcj rejestracji. 641 
Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 12 grudnia 1928. 


Firm. 711/28. Rg. A. I. 58. Wpis zmian 
firmowych. Na podstawie zgłoszeń z dnia 
28 listopada i 14 grudnia 1928 oraz sądownie 
zalegalizowanej deklaracji z daty Grybów, 
dnia 18 maja 1928 G. 55/28, zarządza się 
z datą dzisiejszą w tus. rejestrze handlowym 
dla spółek jawnych przy firmie; „Samuel 
Görz i Herbach — tartak parowy w Ropie*, 
wpis; 1) że spólnik Wiktor Gótz kupicc w 
Grybowie z tej spółki wystąpił, 2) że rów- 
nocześnie do spółki tej w roli nowego spól- 
nika wstąpiła Amalja Samuel — wreszcie, 3) 
że obecni spólnicy zmienili dotychczasowe 
brzmienie powyższej firmy, które odtąd o- 
piewać będzie: „Samuel i Herbach tartak pa- 
rowy w Ropie*. 454 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 15 grudnia 1928. 


Firm. 272/28. C. IL. rzo. Zmiany i dodat- 
ki odnoszące się do wpisanych w rej. handlo- 
wym Firm spółek. Do rejestru dział C. wpi- 
sano dnia 25 sierpnia 1928 dodatkowo do tus. 
uchwały z dnia 19 lutego 1928. Firm. 272/26. 
C. H. r20. Siedziba firmy; Borysław. Brzmie- 
nie firmy; Spółka górniczo-naftowa „Spogoń'* 
Ska z ogr. odp. po francusku; Societe de pe- 
troles et de mines „Spogoń* Societe limitee 
a Borysław, po niemiecku: Naphta — Berg- 
baugesellschaft „Spogoń** Gescl. m. b. H. in 
Boryslaw. Uchwałą walnego zgromadzenia z 
dnia 20 sierpnia 1926 stwierdzoną notarjałnie 
do lep. 73409 że dotychczasowy zawiadowca 
Karol Hawlik został odwołany a zawiadowcą 
Spółki wybrany został dr.. Maksymiljan Liss 
adwokat w Drohobyczu. 509 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 25 sierpnia 1928. 


Firm. 1530/28/CĆ. VIII. 490. Wpis firmy 
spółki. Do rejestru wpisano dnia 14 września 
2948. Siedziba firmy: Lwów, ul. Kopernika 18. 
Brzmienie firmy: „Eka“ Fabryka akumulato- 
rów, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest: wyrób akumulatorów 
elektrycznych, naprawa własnych wyproduko- 
wanych jakoteż innych akumulatorów, sprze- 
daż akumulatorów własnych i wszelkich aku- 
mulatorów typów obcych, zastępstwo akumu- 
latorów innych fabryk. Wysokość kapitału 
zakładowego: 40.000 (czterdzieści tysięcy) zło- 
tych, w całości wpłaconych. Nazwisko zawia- 
dowcy oraz prokurentów: Ludwik Ekes, prze- 


mysłowiec we Lwowie, Leona Sapiehy l. 6 za- 
mieszkały. Prokurenci: r. Roman Ekes, prze- 
mysłowiec, we Lwowie, ul. Leona Sapiehy za- 
mieszkały tudzież Inż. Michał Gamota, prze- 
mysłowiec, we Lwowie, ul. św. Wojciecha 1. 6 
zamieszkały. Stosunki prawne spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie spółki zdziałanym w 
formie aktu notarjalnego z daty Lwów, 8 sier- 
pnia 1928 r. do Lrep. 29.784. Czas trwania 
spółki: Spółka zostaje zawartą na czas nie- 
ograniczony. Podpis firmy spółki ma nastąpić 
w ten sposób, że pod wpisanem, wyciśniętem, 
w ten sposób, że pod wypisanem, wyciśniętem, 
spółki umieści swój podpis zawiadowca sam 
względnie obaj prokurenci łącznie. Ogłosze- 
nia pomieszczane będą w „Gazecie Lwow- 
skiej”. 499 
Sąd okręgowy cyw. j. handl, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1928. i 


Firm. g18/28/Rej. A. I. 291. Wpis do reje- 
stru handlowego firmy kunca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego Oddział A: 
Siedziba firmy: Brody. Brzmienie firmy: Jó- 
zef Rottenbere. zioła lecznicze, produkty le- 
śne, rolne, jakoteż inne surowce, eksport. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel produk- 
tami surowymi i ziołami leczniczemi. Wła- 
ściciel Józef Rottenberg, kupiec w Brodach. 
Dzień wpisu: 28 grudnia 1928. 55X 

Sad okręgowy j. handlowy, Oddz. II. 

Złoczów, dnia 2% grudnia 1928. 


Firm. 1558/28/C. VI. 346. Do ts. rejestru 
handlowego Oddział „C“ przy firmie Krakow- 
ska Fabryka kart do gry, Spółka z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością w Krakowie — wpisa- 
no dodatkowo: Dzień wpisu: 3 stycznia 1929 
roku. Kapitał zakładowy spółki wynoszący 
25.000 zl. — podwyższono o kwotę 25.000 zł. 
czyli do kwoty 50.000 zł. — cały kapitał wpła- 
cony w całości. Zmieniono brzmienie art. 
NI a. kapitału spółki dotyczącego wysokości 
kapitału zakładowego oraz art. VII kontraktu 
dotyczącego przeniesienia udziałów. Zawia- 
dowcą wybrany został Adolf Piatnik młod- 
szy, przemysłowiec, zamieszkały w Wiedniu 
XIII, Hutteldorferstrasse 227. który firmę pod- 
pisywać będzie w ten sposób, że pod wyci- 
śniętem, lub wypisąnem brzmieniem firmy bę- 
dzie podpisywał firmę Karol Knoch z któ- 
rymkolwiek innym zawiadowcą, lub proku- 
rzystą, łub też Adolf Piatnik młodszy z któ- 
rymkolwiek innym zawiadowcą, lub proku- 
rzystą, — Wpisano na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia 
1928 L. R. 39378 i z dnia 22 września 1928 r. 
E R AE 606 

Sąd okręgowy cyw. j. handlowy, Oddz. II. 

Kraków, dnia 3 stycznia 1929. 
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Firm. 232/28. C. II. 43. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych do rejestru 
handlowego firm spółkowych. Przy firmie 
„Despi“ Małopolska  naftowo-przemysłowa i 
zechniczno-handlowa Spółka z ogr. odpow. w 
Borysławiu wpisano dnia 17 lipca 1928 Na 
podstawie protokołu Nadzwyczajnego walne- 
go zgromadzenia spółki w Formie aktu no- 
tarjalnego z dnia 28 czerwca 1928 lrep. 47790 
ujętego ustanowiono zawiadowcą dra Ericha 
Mayer-Mallenau w Wiedniu I. Scitzergasse 
Nr. 1 w miejsce Juliusza Simelisa. 50 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 14 lipca 1928. 


Firm. 148/28/Rg. C. 45. Zarządza się wpi- 
sanie w rcjestrze handlowym oddziałe Rg. C. 
poz. 45. przy firmie „Sanatorjum dła chorób 
piersiowych im. Dr. Dłuskich, spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością w Kościelisku ad 
Zakopane” na podstawie protokołu Walnego 
Zgromadzenia spółki z dnia 18 maja 1928 
Lrep. 6533: 1) że zmieniono uchwałą z 18 
maja 1928 dotychczasowe postanowienie co do 
siedziby spółki w ten sposób, że siedzibą jej 
ma być Kraków; 2) że spółka ta została u- 
chwałą powyższą z 18 maja 1928 rozwiązaną, 
wobec czego nazwa spółki nosi odtąd dodatek: 
„ w likwidacji“; 3) że likwidatorem jej został 
dotychczasowy zawiadowca spółki Dr. Zyg- 
mont Stańkowski. 564 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 7 lipca 1928. 


LICYTACJE. 


E. 609/27. Strona zobowiązana nieobecna 
Marja Kozłowska do rak kuratora Józefa Ko- 
złowskiego w Grzymałowie. Edykt licytacyj- 
ny! Na żądanie Nachmana Feldmana w Grzy- 
małowie odbędzie się dnia 6 marca 1929 w Są- 
dzie niżej wymienionym Biuro Nr. 2 licytacja 
g/12 części realności obj. whl. 1505 gm. Grzy- 
małów wraz z przynależytościami. Nierucho- 
mość mająca się zlicytować ocenioną została 
ma 750 zł, Najniższa oferta wynosi 500 zł. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta odnoszące się do tej sprzedaży można przej- 
rzęć w sądzie tut. biuro Nr. 2. 594 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, 29 grudnia 1928. 


E. VI. r219/28. Edykt. Dnia 25 lutego 
1929 godz. ro rano odbędzie się w podpisa- 
mym Sądzie biuro Nr. 34 licytacja, a) połowy 
realności whl. 202 i 696 gminy Krzyż i b) 
połowy realności whl. 685 gminy  Klihowa. 
Jest to przedsiębiorstwo tartaku parowego i 
fabryka wełny drzewnej „Polski Dąb“ wraz 
z budynkami i urządzeniem fabrycznem, oraz 
grunt o obszarze 1o ha 19 ar. 74 m2. War- 


tość szacunkowa 173.200. Najniższa oferta 

26.600 zł, 633 
Sąd grodzki w Tarnowie. 

E. XXV. 3809/28/3. Edykt. W sprawie 


egzekucyjnej Wasyla Borysa w Drohobyczu, 
przeciw Janowi Witykowi i Marji Wityk ur. 
Hundo o 630 zł. zpn. ma być zobowiązanym 
doręczoną tus. uchwałą z dnia rr grudnia 
1928 E. XXV. 3809/28 którą dozwolono przy: 
musowcej sprzedaży realności obj. whl. $91 ks. 
gr. gm. Drohobycz - Zawieźna. Również 
miejsce pobytu Jana i Marji Wityków nie jest 
znane, przeto w celu strzeżenia ich praw u- 
Stanawia się dla nich kuratora w osobie dra 
lzydora Gartenberga adwokata w Drohobv- 
czu, który będzie ich zastępywał tak długo 
dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika zamianują. 630 
Sąd Grodzki, Oddział XXV. 
Drohobycz, dnia 11 stycznia 1929. 


E. XXVI. 321/28. W sprawie egzekucyjnej 
dra Kune Jewetza w Wiedniu, przeciw 
Spółce „Meisels Trust Ltd* Sp. z ogr. por. 
Fto 11.880 dol. zpn., prowadzona jest licy- 
mcja prawa wydobywania minerałów żywicz- 
nych z podziemi części pgrt. go w Mraźnicy, 
na podstawie umowy z Gminą Mraźnica 2 
dnia 13 września 1918 oraz kopalni „Miriem*, 
które to prawa nie są wpisane w księdze pu- 
blicznej. Wzywa się przeto wszystkie osoby, 
by swoje ewentualne prawa (własności, zasta- 
wu, służebności i t. p.) które sobie  roszczą, 
odnośnie do praw będących przedmiotem ni- 
niejszej licytacji, zgłosiły ustnie do protokołu 
albo pisemnie w tutejszym Sądzie najdalej do 
dnia 20 lutego 1929 r. Wszystkie zatem pra- 
wa i roszczenia podniesione po tym dniu nie 
będą w niniejszem postępowaniu licytacyjnera 
brane wogóle pod uwagę. 631 

Sąd Grodzki, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 3 stycznia 1929. 


E. I. 27/29/4. Edykt. Przeciw masie spad- 
kowej śp. Taćki Kuzbyt z Pinian został wnie- 
siony pozew o uznanie prawa własności pgr. 
1235 gm. Kalinów. Dla masy tej ustanowiony 
został kurator adw. dr. Rudolf Jackowski ze 
Sambora. Na podstawie tego pozwu wyzna- 
czono audjencję na dzień 8 marca 1929 O 9 
rano biuro Nr. 57. 632 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Sambor, 23 stycznia 1929. 


ROZMAITE, OBWIESZCZENIA. 


_Cb. XV. 40/29. Edykt. Strona powodowa 
Stefan Scniuta i tow. wniosła skargę przeciw 


u OE 


GAZETA LWOWSKA z dnia 26 stycznia 1929. 


stronie pozwanej niewiadomemu z miejsca 
pobytu Bernhardowi Weiner z Czerniowiec 
(Rumunja) o 1/8% udziału brutto do lcz. 
Cb. XV. 40/29. Audjencja do ustnej rozprawy 
wyznaczoną została na dzień 15 lutego 1929, 
8 godz. przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 66 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanj jest 
nieznane, ustanawia się dra Henryka Haendla 
adwokata w Drohobyczu kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dotąd dopóki ona sama się nie stawi i 
nie ustanowi pełnomocnika. 638 
Sąd Grodzki, Oddział XV. 
Drohobycz, dnia 11 stycznia 1929 r. 


L. 1859. Sąd Apelacyjny ogłasza, że wdro- 
żył postępowanie sprostowawcze w myśl u- 
stawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. u. p. z po- 
wodu odnowienia zniszczonych części ksiąg 
gruntowych gmin katastralnych: a) Smólno, 
w okręgu Sądu grodzkiego w Brodach, — i 
b) Załanów, w okręgu Sądu grodzkiego w Ro- 
hatynie, i wzywa wszystkich interesowanych, 
Ażeby wszelkie zgłoszenia w myśl $ 7 powyżej 
powołanej ustawy wnosili najdalej do dnia 
30 kwietnia 192a co do księgi gruntowej ad a) 
w Sądzie grodzkim w Brodach, zaś co do księgi 
gruntowej ad b) w Sądzie grodzkim w Ro- 
hatynie. 521 

Lwów, !1$ stycznia 1929. 


C. XIV. 786/28. Edykt. Strona powodowa 
Elżbieta Śteinniner zam. Herwij w Dulibach, 
powiat Stryj wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Dawidowi Steinningerowi 0 znic- 
sienie współwłasności realności do lez. C. 
XIV. 786/28. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczoną na 29 stycznia 1929 godz. 
8 przedpoł. w tym Sądzie sala Nr. 72. Ponie- 
waż miejsce pobytu strony pozwanej jest nie- 
znane, ustanawia się dra Abrahama  Tennen- 
bauma, adwokata w Drohobyczu kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt i bez- 
pieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika. 629 

Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Drohobycz, dnia rr grudnia 1928. 


Prez. 410/29. 18.2. Prezes Sądu apelacyj- 
nego w Krakowie, zamianował na I. zwyczaj- 
ną z dniem 4 marca 1929 rozpocząć się ma- 
jącą kadencję Sądu przysięgłych w Sądzie o- 
kręgowym w Jaśle: przewodniczącym Sądu 
przysięgłych Prezesa s. o. Tytusa Lopatinera, 
zaś zastępcami przewodniczącego Wiceprezesa 
s. o. dra Tadeusza Flisa, Sędziów Sądu okrę- 
gowego Bronisława Wojnarskiego, Wojciecha 
Jurasza i Antoniego Feilla. 597 

Jasło, dnia 12 stycznia 1929. 
Prezes Sądu Okręgowego. 


SPADKI 


A. 258/27. Edykt. Jan Rak rolnik licząc 
lat 76 zmarł w Grabinach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Wzywa się 
niewiadome z pobytu życia dzieci tegoż Jana 
Raka a to Tadeusza Raka, Pawła Raka, Mi- 
chalinę z Raków Bieniarzową Anielę z Raków 
Balonową i jej dzieci niewiadome z imienia i 
nazwiska oraz dzieci Bronisławy z Raków 
Wulkowiczowej względnie jej spadkobierców 
ażeby swe prawa do spadku zgłosili w prze- 
ciągu jednego roku w tut. Sądzie licząc od 
dnia ogłoszenia i wykazali swe prawa do 
spadku. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale -tych 
dziedziców, którzy się do spadku zgłosili i 
prawa swe wykażą. 626 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 20 kwietnia x928. 


UPADŁOSCH 


S. 20/26/39. Konkurs do majątku jakóba 
Brodera w Krakowie otwarty uchwałą icz. 
S. 20j26/1 zostaje zniesiony po rozdziale ma- 
jątku masy. 623 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 

Kraków, dnia 10 listopada 1928. 


S. 25/26f128. Zniesienie konkursu. Kry- 
datarjusza firma „Agrochemia* fabryka sztucz 
nych nawozów spółka Akcyjna w Krakowie. 
Konkurs do majątku krydatarjusza, otwarty 
uchwałą lcz. S. 25f26/1 zostaje zniesiony pa 
rozdziale majątku masy w myśl $ r39 0. k. 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 grudnia 1928. 624 


Sa. 113/28/5. Edykt. Uchwałą Sądu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 5 stycznia 1929 
Sa. 113/28/3 otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Jakóba Schenkera, krawca w Bo- 
rysławiu. Ustanowiono komisarzem  ugodo- 
wym dra Zygmunta Osuchowskiego, Naczel- 
nika Sądu Grodzkiego w Drchobyczu, zaś za- 
rządcą ugodowym Markusa Rosnera, krawca 
w Borysławiu. Wierzytelności zgłosić należy 
u komisarza ugodowego najpóźniej do dnia 
16 lutego 1929. Audjencja ugodowa odbędzie 
się dnia 28 lutego 1929 o godzinie ro w $} 
dzie Grodzkim w Drohobyczu, sala Nr. si. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 627 

Sambor, dnia 14 stycznia 1929. 


- Sa. 114/28/4. Edykt. Uchwałą Sadu okrę- 
gowego w Samborze z dnia 29 grudnia 1928 
Sa. 114/28/2 Otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Berty Schreck i Abrahama 
Schrecka, kupca na Wolance. Ustanowinnc 
komisarzem ugodowym dra Zygmunta Osu- 


PPI = 


chowskiego, Naczelnika Sądu Grodzkiego w 
Drohobyczu, zaś zarządcą ugodowym Leizora 
Birnbauma, kupca na Wolance. Wierzytelno- 
ści zgłosić należy u komisarza ugodowego 
najpóźniej do dnia 3 lutego 1929. Audjencja 
ugodowa odbędzie się dnia 26 lutego 1929 o 
godzinie ro w Sądzie Grodzkim w Drohoby- 
czu, sala 51. 628 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 14 stycznia 1929. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 326/27. Edykt zbiorowy. Wasyl Łaza- 
renko, s. Nykoły ur. 25 lutego 1878 w Ruso- 
wie pow. Śniatyn. — T. 498/27. Jan Jaworski 
s. Macieja, ur. 2 września 1887 w Trójcy pow. 
Śniatyn. — T. 57/28. Aleksander Czerneckyj s. 
Wasyla, ur. $ września 1884 w Horodence. — 
T. 408/27. Iwan Kowałenko s. Hrycka, ur. 19 
listopada 1885 w Targowicy polnej pow. Ho- 
rodenka. — T. 141/28. Mozes Herszch (2 im.) 
Ber, false Hahn s. Josla, ur. 1892 lub 1893 w 
Wyżnicy — Rumunja, zam. w Kosowie. — 
T. 181/28. Michajło Wolański, s. Piotra, ur. 
12 listopada 1877 w Rungurach pow. Pecze- 
niżyn. — T. 157/28. Stefan Spiwak, s. Jako- 
wa, ur. 8 stycznia 1872 w Flryniówce pow. 
Kosów. — T. 183/28. Ilko Łyndiuk, s. Fedora 
ur. 19 lipca 1894 w Kosmaczu pow. Kosów. — 
Powołani w roku 1914—1918 do austrjackiej 
służby wojskowej nie dają o sobie znaku ży- 
cia — Wasyl Łazarenko miał umrzeć w nie- 
woli rosyjskiej, Mozes Rersch (2 im.) Ber, fal- 
se Hahn padł trafiony kulą nieprzyjacielską 
w czerwcu lub lipcu 1916 na froncie włoskim, 
Ilko Łyndiuk miał zamrzeć w szpitalu w 
Gmiindzie — wzywa się o udzielenie o nich 
wiadomości tut. Sądowi okręgowemu. 14 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Kołomyja, 28 grudnia 1928. 


T. IV. 92/28/3. Jan Gałysa z Kadczy, żoł- 
nierz austrjacki, zaginął na wojnie 1914. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
zmarłym, wzywa się o udzielenie o nim wia- 
domości. Po 6 miesiącach, na ponowną prośbę 
wyda się orzeczenie. $60 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 12 września 1928. 


T. IV. 109/28/4. Wojciech Cisowski z Łę- 
ki, żołnierz austrjacki, zaginął na wojnie 1917. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
zmarłym, wzywa się o udzielenie o nim wia- 
domości. Po 6 miesiącach, na ponowną prośbę, 
wyda się orzeczenie. CH 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 26 października 1928. 


T. 396/28. Bazyli Stolarz, urodzony 1873, 
Szołomyja, jako żołnierz zaginął 1915 w Sa- 
markandzie. Celem uznania za zinarłego wzy- 
wa się, aby do pół roku zgłosił się lub udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 11338 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, ia października 1928. 


T. 397/28. Piotr Turczyński, urodzony 
1883, Żydatycże, jako żołnierz zaginął pod 
Lwowem 1914. Celem uznania za zmariego 
wzywa się, aby do pół roku zgłosił się lub u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 11339 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, 27 sierpnia 1928. 


T. 142/28/3. Edykt. Jan Bienias syn Jó- 
zefa, urodzony 1891 w Hucisku pow. Żywiec, 
żołnierz 56 pp. b. armji austr. zaginął bez 
wieści w miewoli rosyjskiej od roku 1917. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmariego, wzywa się aby uwiadomiono Sąd w 
Wadowicach o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 11373 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, 10 grudnia 1928. 


T. 261/28. Edykt. Michał Bobecki, syn 
Mikołaja i Marji, urodzony 6 grudnia 1880 r. 
w Serednem ad Zawałów, a zamieszkały w 
Zaturzynie jako żołnierz austrjacki miał zgi- 
nać pod Szybalinem w 1918 r. i od tego cza- 
su niema o nim wiadomości. Wdraża się po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie aby najpóźniej do 6 
miesięcy od ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono Sądowi wiadomości o zaginionym, a 
jego wzywa się, aby dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy. 


RIĘCZ 
Brzeżany, 2 listopada 1928. 


T. 275/28/5. Mikołaj Seneczak syn Micha- 
ła, urodzony 25 sierpnia 1886 żołnierz ukra- 
iński miał umrzeć na tyfus w 1919 r. Wiado- 
mości o nim udzielić należy tutejszemu Sądo- 
wi, który po sześciu miesiącach wyda osta- 
teczne orzeczenie. 586 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, 14 listopada 1928. 


4 T. 276/28/4. Michai Hrynyk, syn Toma- 
sza, urodzony 2: października 1893, żołnierz 
austrjacki, zginął pod Krakowem 1914. Wia- 
domości o nira udzielić należy tutejszeinu Są- 
dowi, który po trzech miesiącach wyda osta- 
teczne orzeczenie. 537 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, 7 listopada 1928. 


T. IV. 148/28. Hersch Meilech 2 im. 
Ringelheim ur. 1891 r. w Markowej pow. 
Przeworsk przydzielony do 90 p. p. austr. 
walczył na froncie rosyjskim, gdzie w roku 
1gi$ ranny zaginął, Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się 


b 0 e a 


= w A A A a ae 0 0 O OOOO 


Cena ogieszeńżł Za Í wiersz milimetrowy | szpałtowy kelumny 8 lamowej w cyioszeniach zwykłych (za tekstem! ¿5 gr.; za I wiersz milimetrowy 


Nr. 22 


o zaginionym d* 
637 


aby zawiadomiono Sąd 
sześciu miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 27 grudnia r918. 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 


WALTUCHÓWNA NATALJA  unieważnii 
zgubiony indeks U. J. K. Nr. 18026. 

593 

UNIEWAŻNIAM zgubiony 14 stycznia 1929 

indeks I. 21292 na nazwisko .Langert Ro” 

mar, wydany przez Dziekanat wydziału hu- 

manistycznego Uniwersytetu J. K. 639-3) 


PRZETARG PUBLICZNY 


na wykonanie posadzki 
patkietowej 
dla przebudowy koszar im. gen. Kacze 
kowskiego w Łodzi odbędzie się w dniu 
31 stycznia 1929 r. w 4 Okr. Szef. 
Bud. w Łodzi (Zielona 20). 
Szczegóły w Dz. Urz. Wojew. Łódz- 


kiego Nr. 3 i w „Monitorze Polskim“ 
Nr. 18 z dnia 22 stycznia 1929 r. 


"PRZETARG PUBLICZNY 
na wykonanie stolarszczyzny 


okien, drzwi, ścianek kiozełowych 


dla przebudowy koszar im. gen. Kacr- 

kowskiego w Łodzi odbędzie się dnia: 

30 stycznia 1929 r. w 4 Okr. Szef. 
Bud. w Łodzi (Zielona 20). 


Szczegóły w Dz. Urz. Wojew. Łódz- 
kiego Nr. 3 i „Monitorze Polskim“ Nr. 
18 z dnia 2ż stycznia 1929 r. p 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


Z. 4,518.400.— 
Z 7305.350. 3 


konw. listy zast. 
Aiaia ” » » 
8°/ listy zast. na do- 
lar. St. Zjedn. Amer. 
Półn. opiewaj. dol. 


2.009.6'5.— . . . Z. 17.845.470.-- 
Wkładki na książeczki | 
oszczędności . Z. 16.825.499.38 


Lwów, dnia 21 stycznia 1929. 
Dyrekcja. 


ZARZĄD KOPALNI NAFTY 


B. WITTELS i S-ka W LIBRANTOWEJ 


unieważnia zaginioną księgą 

rew. kotła parowego marki Zeptau — Stefana! 

Nr. fab. 1107 Nr. Stow. 36576 opiewająca na 
BANK OF ENGLA*"D. 


budowlany na roboty naziemne z większą 
praktyką, znający obliez. konstr. żelbet. © 
jak i też roboty podziemne poszukiwany | 
ewent. na stałą posadę do Bydgoszczy. 
Oferty z odpis. świad. z życiorysem z 
polsk. i niem, jak i referencje nadsyłać 
do Biura ogłoszeń „Kurjcr* Bydgoszcz, 
ul. Parkowa. 


ZZ o Ó 
Zarząd Spółdzielni Kredytowej 


Żyd. Urzędników Prywat. 
SP. Z ODP. OGR. WE LWOWIE 


podaje niniejszem do wiadomości P. P. Człon 

ków, że w sobotę dnia 2 lutego 1929 r odbę* 

dzie się o godz 19 w lokalu Spółdzielni w* 
Lwowie przy ul. Kraszewskiego i 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie Członków 


z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie. 2. Wybór przewodniczącg” 
3) Sprawozdanie z czynności za rok obrachuń* 
kowy 1928 r. oraz przedłożenie bilansu 4. 
chwała co do zatwierdzenia bilansu oraz co Ś 
użycia czystego zysku. Š. zatwierdzenie budżet” 
wydatków na rok 1929, oznaczenie granic oal 
wyższego kredytu jaki może być udzielony i* 
dnemu członkowi oraz najwyższej sumy 20 é 
wiązań jakie spółdzielnia może zaciągnąć. 
Zmiana § *9 oraz $ 42 statutu dotyczący” 
czasopisma w którem mają być zamieszczo” 
ogłoszenia spółdzielni. 7. Uzupełniające wybo 
do Rady Nadzorczej | Zarządu. 8. Wolne wnis ' 
ski. Walne Zgromadzenie jest zdolne do uchw? 
bez względu na ilość obecnych członków. 059% 
bnych zaproszeń nie wysyła się. | 


i 
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! szpaltowy kolumry 4 łamowejw nadesłane” 


| askrolugji GB gre w kronike, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gre; po kronice 50 gr.; na l-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 


drobne ogloszenia 


Ogloszonia Sabelaryczne i cyfrowe 50'/,. zamiejscowe 3U", droższe. 


za słowo 18 gri drobne ogłoszenia kupno i sprzedał za siowo 45 sr. Cała strona: egłoszeniowa 400 zł. tekstowa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ui. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Stan z duiem 31 grudnia 1928. | 


Inżynier | 
ewentualnie 
Technnik i 
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